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Paskarski Urząd gospodarczy.
Urząd na 12.887 kg. mąki zarobił 1 okofo pól miijona Mp<

(Od korespondenta Nowin Powszechnych.)

Biała w maju.
W  styczniu b. r. Urząd gospodarczy 

w Lipniku (pow. Biała) sprowadził z To­
warzystwa aprowizacji miast w W ar­
szawie wagon mąki amerykańskiej o wa 
dze 12.887 kg., po cenie bez zysku loco 
magazyn Urzędu gospodarczego 1 kg

36 51 Mp. Mąkę tę rozsprzedano po 
75 Mp. za kg, przyczem osiągnięto 
zysk 466.2u6 Mp. Sprawców lichwiar­
skich zarobków, a mianowicie Ignacego 
Wacherberga, Ryszarda Gajera i Teo­
dora Fuchsa z Lipnik aresztowano, a spa- 
wę oddano Jo prokuratorji.

Pożar lasu ministra Steczkowskiego.
Pożar oojął i las sąsiedni — Szkoda wynosi 7,100.000 marek.

(<7d naseegi korepondenta.)

Zamach n
Dzięki przytomności maszy

Chrzanów, w maju.
Przed kilku dniami maszynista pro­

wadzący pociąg osobowy z Chrzanowa 
do Bolęcina zobaczył na torze kolejo­
wym leżący w poprzek słup telegra 
liczny. Maszynista nie stracił jednak 
p zytomności i zdołał szczęśliwie pociąg

ta pociąg.
nisty uniknięto Katastrofy.

zatrzymać hiż przed slupem telegraficz­
nym. Po usunięciu przeszkody pociąg 
ruszył dalej w stronę Bolęcina. Zarzą­
dzone dochodzenia policyjue wykazały, 
że szło tu o zamach na po> iąg. Spra­
wcę zamachu ujęto. Dalsze dochodzenia 
w toku.

_ — ---------

Zbrodnia, czy nagły zgon?
Kraków, w maja. 

Jeden z wybitnych lekarzy krakow­
skich ordynujący w szpitalu św. Kaza­
n a , zmarł w piątek z rana w mie-

szkaniu swem, podczas golenia się 
brzytwą. Zwłoki znaleziono na podło­
dze. Po mieście rozeszły się pogłoski, że 
zmarły nie zginę* śmiercię namrahtg

Olbrzymie oszustwo.
Oszust zdołał wyłu

(Od Korespondentów »

Jasło, w kwietniu.
Ostatnich czasach zgłosił się do Fran­

ciszka Orlafa w Święcianach ^p. Jasło 
niejaki Grzegon Kostewicz i przedsta 
wiwszy się jaKo pobrednik przy sprze­
daży majątków ziemskich, zapropono- 
wał mu kupno majątku Libuszy (pow 
Gerlice). Orlaf, któremu Kostewicz przed 
łożył korzystne warunki kupna, zgodzii 
się na zrobioną mu propozycję i da< 
jako zadatek 1,800.000 marek. Koste-

dzić 1,800.000 mkp.
łoi. tr Powseedmycht)

wicza znano powsze* hnie jako pośred­
nika przy kupnie majątków, wobec cze­
go nie pr*yva8ZCMino żadnej możliwości 
oszustwa Tymczasem po pewnym cza­
sie Orlaf począł zasięgać wiadomości 
o majątku, ktorego miał być właścicie­
lem i ku swemu przerażeniu dowiedział 
się, że obszar Libuszy już dawno jest 
sprzedany. Zarządzono dochodzenia i zrę­
cznego oszusta aresztowano.

Ropczyce w maju. 
Przed kilku dniami wybuchł pożar 

w lesie ministra Steczkowskiego w Ko­
rzeniowej (pow. Ropczyce). Ogień szybko 
ogarnął znaczną przestrzeń tak, że wkrótce 
zniszczył pięć morgów lasu wartości 
przeszło 100.1)00 Mp.

Wskutek utrudnionej akcji ratunkowej 
pożar przeniósł się do sąsiedniego lasu

właściciela dóbr Schmindlinga w Nago* 
szynie zniszczył około 70 morgó^r 
młodego lasu wartości 7 milio­
nów Mp.

O wzniecenie pożaru podejrzani ai* 
dwaj gospodarze, którzy idąc przez las 

Radomyśla zapalili fajki i przez liieo- 
strożność las podpalili.

Dlaczego się przenosi starostów.
Pierwsze pociągnięcia na szachownicy wyborczej.

(Od korespondenta „Norm Powszechny cn" 3

Tarnów , w kwietniu. 
Przeniesienie urzędowe ,aiciegokolw.ek 

urzędnika jest dziś połączone z wielkimi 
dla Rzeczypospolitej wydaUami, z tego 
leż pow du jj. minister Su jkow ski po­
winien często stosować swe reto.

Niedawno przeniesiono kiku staro 
stów.

Starosta S. jest gralissuna persona, 
prezydenta Witosa i jako mąż zaufa

Tragiczna śmierć miljonera.
K raków , w kwietniu.

Przed kilku dniami wybrało się ośm 
osób z plntokracji żydowskiej na wy­
cieczkę do Niepołomic automobilem. 
W drodze samochód się przewrócił, 
a właściciel auta, 23-letni syn miljonera 
handlarza drzewem i właśc. tarU kjw

Falter zginął na miejscu. Falter 
miał być spadkobiercą olbrzymie, 
fortuny swego ojca. Tragizm wy­
padku podiiosi, że ohara wypadku jest 
12-tem dzieckiem Falterów. które umiera 
w młodym wieku.

ny wysłany został do Tarnobrzeg?, by 
tam zgniótł Lewrcę P. S. L. W  nagrodę 
za to będzie wiceministrem spr. wew*. 
Albo na nowym posterunku tak sobie 
zjedn? opinie wsi, że Prawi.ee postawi 
ram swoich kandydatów, a p. starosta, 
nie mogąc kandydować w swoim po­
wiecie, będzie uwzględniony na liśc.a 
w okręgu, w którym przedtem praco­
wał ! Komentarze zbyteczne I !

Trzeci Maja.
Po raz trzeci ;uż, odkąd Polska sta­

nęła napowrót w rzędzie w olnych na­
rodów świata, święcimy uroczyście ro­
cznicę wiekopomne? Konstytucji majowej.

W tak niedawnej jeszcze dobie roz­
biorów wielką tę kartę dziejową tyl-o 
tutaj w Małopclsce wolno było upamię­
tnić otwarcie o b c h o d e m  publicznym. 
Kraków, miasto wielkich tradycji, do­
stojny stróż zaklętej w mury Wawelu 
chwały i świetności Polski Piastów i Ja­
giellonów, czcił ją zawsze godnie i ser­
decznie. Inaczej było pod knutem car­
skim i w zaborze pruskim. Tam zbro­
dnią była najskromniejsza manifestacja, 
nabożeństwo w tym dniu. Wielką datę 
dnia 3 Maja czczono tam w głębi serc.

Dzisiaj nie tylko że odjęte już kaj 
dany trójniewoli narodu, ale Polska nie­
podległa, po zwycięskiej wojnie z Rosją, 
mając nową własną konstytucję — cztip

wno-państwowegc płynie ze zrozumienia, 
że Ustawa 3 Maja wypłynęła z clocha 
wolnego i wolność miłującego narodź, 
kióry nią wobec świata całego zaświad­
czył, ze mimo najcięższe przejścia dzie­
jowe tkwi w nim potężna wola życia ( 

Uznanie praw człowieka, które Fn»a- 
cja okupiła hekatombami krwi podczas 
rewolucji, zajaśniało z~wym blaskiem 
w postanowieniach naszej Konstytucji 
i to nr cztery latc przed konstytucją 
francuską, t podwalina pod budowę naj­
doskonalszego, jak na owe czas*, ustrój* 
państwowego położoną została w sposób 
godny, be* krwi rozlewu i bratobójczygą 
walk.

Z czcią więc dla pamięci Kołłątajów, 
Małachowskich, Ignacych Potockich chyM 
caoło dzisiejsze po stokroć izezęćliw *  
pokolenie, które doczekało się Wolności 

w jej blasku rozpamiętywa wielką
już jako święto narodowe NoK.s/^itcJęlspuaciznę Czteroletniego Sejmu, który
3 M aja!

A cześć dla tego wielkiego aklu pra-
dzieło Konstytucji dla wolnego stanowił 
Narodu!

JEDYNY W KRAKOWIE
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W  Furjerze loiiskim  znajdujaiuy syl­
wetkę jjn a.ljra ’ W ttb& ą  ^>rzez|
p^AuJSia! ~ FOtflaizŚuij uifW ti ź niej, 
n\* by p-jływetyte raty  do nich
ja r i-w im . k komewa™ .
, M j^ E ą ć ń  W itage^.ji^o ó człowi^ 
pabncsDyiłi, n iepo |i> y | jfjte,' wspoysajjjsć 
o i:}d&eL. o&óbistydli. jęgo cbarukttro 
■ Jest to — pisze p. A. -  człowiek 

niesłychanie praconj$,ty f Hfoh-rtgtjr* W* 
trafił on na początku ślfcef karjdry par- 
la-tt nu . ..aj poitorcj ..doby tez przerwy 
prsepracawa- w archiwach sejmowych 
ccfem ztajiwznania się ze sprawami, które 
idśpfy pyc p^edmiotem ięgo oziałaJjwfei 
poselskiej; bardzo często wieczorem 
powróciwszy ..ze stolicy do ,swei W&ro- 
dy, stawał W y d ę t y m  <fr •¥ $ * ,, 
rar.u orąt ido zasiewał x yułocone przez 
noc jhoże. . .Oczy witcic, ża pedtkne 1 eou- 
po i natężenie pracy możliwe ję$t tylp^ t 
przy tęgiem zdrowiu, którego Pan ±*og 
nie poakąpii Mrttoapwi.

.ęhorób,.na ogół ide zpa, a j»k się 
ja ta  do iiwgo natręink .prj^ypląęąfc, tpg 
zawsze ją potrafi spłoszyć nieząwoąraĄ 
leftąrstm m ; gęrącym krupnikiem, przy­
rodzonym  na miodzie.

Jest izeczą wielce ciekawą pajpptp,

jak Wjitos czyja jneippfjały, rgferaty 
lab kóicspondenoje, pochłania wzrokiem 
odrazu całą stronicę i w lot chwyta 
istptę rzeczy i W p r z e d s ta w ię ^  ,jno 
prefektach luiriuiłikatów urzędłifcjch 
tątyęffe ma coś tui$yp do poprawt^nia, 
ze '«*,wodory dzi«BiBkarz lpb./pjApcy- 
sta,- który mu ten lom unikat pródaltlada, 
ze zdziwieniem zapytuje samego siebie, 
dląćgfao K am  s a ^ m it  > p i^ £ a iv  ,*« , 
przyszło do gtotfy.

■ Człowiek tak zajęty i pochłonięty 
pracą i pomysłami, r^ m ą  c$ws.u pa sto­
sunki prywatiio-p^yjaJelsicie.

Tc też Witos .me..poz&alo. docLoazii 
w swej duszy dc głosu jakimkolwiek

v.J P*
y*t«

h ucpyripn! osobisty pt. Tak patrzą.ńa pre-
W itwa .j^ o  ip r^ ja ^ B .j;  Spole-

zozens wo — zwłaszcza inteligencja 
idea ulrAłiB - nie w ilii »c i *ut-, 'ik  
p l p . w r o s a ,  przeciwnie zwraca się 

coraz snniej przeciw niemu i wytyka 
liczne błędy, ktare sprawiają, że gospo 
tkirka pąnstwowa staje się.gospodarką 
ęje aduńuiatrowanego folv'arkm Czy jest 
,lo wina premieiu sąmęgo, czy leż jego 
fałszywych przyjació ł — to sprawa 
druga, której wypadnie nam jeszcze nie 
raz pomówić.

Ł a p ó w k a  e t w i e r a  d r s w i l
ŚKłtiłdąliczńe stosunki ;w spinwie przywozu t o r f ó w .

Kraków, w, mau1 |
Że w każdej' dziedzinie pasęej gospo­

darki państwowej panuje chaus, o tern 
wszyscy wiedzą Każdemu wiądomo że 
Małopolska rządzi się odmiennern ustą-

^odawstj»;em jsądjwem, podatkowem 
i, «dipiui^ti:ą^yłnem. od reszty części Pol- 
s i i  a tłomaczy się to przyjętym pow- 
szechuem wyrażeniem, że Polska się 
jeszcze nie zrosła Ale o tern, jakie trud

^ ę p s ^ r z f ^ y m ; ^  
Dlat* ‘  ---------^— * ‘& kirAU l*. wice zagrattuat-

pości, 
jrie ni

mej
możni, jesi",vt taiwjęMyiąjftgi aonsuthoiiio^, i/b prfffp toamn -A u  j -
bo ci jeden SJftdtob na fcggjik^jp^je toWOr̂  tłirnej i f muiim L a -
lrodności, a ten się tMusywa łapŚwką jmvycn jn  J td c ftłń n  M  'n^hĄjrf,
Ale dla ludzi, z sumieniem przedwojen 
nnem. k/ófzy chcą uadalf^p^uwi^ć.ąwój 
haadet \siosunki stają j«e’,:coraz ińi«?
niejśzśmfi. Aby także ‘iurintereswwa^l 
mieli pd^ftbie o iąkich rzędach, to tym
r a w y ą ^ j ^  zhanym. wielu z tytiiłu 
Urzęaem przywozu i wywozu. ZwyKły

-ŁiHuertepiik troci ę kryty cząie usppso- 
•ion|.>»pytó się’ prztfdswbysi.ŁiOa! "dlt- 

czego potrzęMk. .pozwolenia.. u.ryęda. jjs 
przywóz, naprzyKłaa, igrapeK eiektrycz- 
syck « łk^tu l je st nieo-
dz o w. idie. ,w. dtrajo-poL. zeitny. i,iuuas.
ńiewyraTiiany. "Na to ÓdpówTaila j"uż trzeci 
z rzędu minister skarbu że potrzeba kopr 
łroli nad p^euwefetn, n 
^ a n o a n y k i i f i ą ^ f ^ T ^ ^ U ^ k r a  
ju  produkowanych, celem ochtuny Kursu 
marki polskiej nv6ąc walmy pogranipz.- 
nej. Argument ostatni nie wj.trztniąj,ę 
k^ytfki, bo mimo trzećhletmej 'ochrony, 
uarką nasza znąiduję się, niestety, w ma- 

łyg Jdfiym towarzystwie "Spwietek, k^y- 
wsn, diui«Ućb,i inujćlvr.ndz^9. w prawic 
że i»eźw»rtpśęipwych piemędzy Jeżeli 
chodzi o t zw niepotrzebne towary, ic 
każdy laik ztOŁnmie, że niema ,nńędzy 
kupcami takiego wąsata, któryby spro­
wadzał niepotrzebny towar,. t>o. nip zna­
lazłby dla niego zbytu i tow-i' ten al: 
boby się censutalbOiiężiił bey ^ t c c ’.nfe.

va

$ c towaru 
4 konSi,intni:.yw, faw

lub też dlatego, no w pfzecfwnym razie 
wpgóję ,_pdnosnLyMtą ^ r  nje o y l ^ j j U ^ j

ii więc, szanowny czytelniku rm. 
Pojąć,, pó^o «gsystują te U rzę^ . 

P1̂ ? 102.11 to ći to podpisany w pro*y 
sposób jasno wytłomaczy. Urzędy takie 
sg ptłfPfebtte .lo, A « ir^1 taki Urząd po- 
trźeoujr naczelnika zastępców i refe­
rentów

Bo stwarza się posady i opłaca -itfp , 
wielką liczbę urzędników, którzy ima-

rionet rabotf  bodaj 
nawet naprawy dróg galicyjskich, p ra­
cowaliby a dalpk o większrjn po^Ą ietn  

m o w o r f ik  y a ^ lc i. n a s A S g e » ’•
ł-J urzędni.jj waśnie, z odnośnymi 

departamentami w midkĄęj.-jftwje, w] twą- 
,w»ją ijkajem. preędowam^m fikcję, jk- 
koby kylc pjtrBeŁni. W  istoc.e ich uizę- 
dewanie stwai za golgotę dla przemy- 
Słowędw. psrją oni 'papier bezce o.wp 
na akta w pszekonaniu, że spełniać *ą- 
danie 4>jtzbz miuistro utopijnie Trya a,- 
rzonei.

A .jaka to ;gospodarlra? .
Fabrykarjt, przemysłowiec n. p, de^f- 

duje się sprowadzić dla swego zaKładu 
m -szyny specjalnie wyrabiane -w an^ ji - 
Udaje się więc do Urzędu przywozu i żarn 
poiwewsrys^kięmimh j # j Ą§T<^fun-

produkcję Krajową, nie j3sl też śłuszne.
Każdy konsument, urzędnik jak ro 

botnjk odpowie, że sprowadzanie towaru 
z zagranicy póminio, że podobny towar 
się u nas wytwarza, może mieć miejsce 
iy'ko wówczas, jeżeli towar zagraniczny 
jest tańszy  lub też jeśel produkcja kra-

Powiedzćnie .Jęfcęljy..ąraąd ten o c h r a n i a ł y  słuiącym w  . ptxedpókója', który
. . .  .  d  , - 1» *w ł ^ > m «  ■. n r  n  m . t  i ' m l  f  a A  a ł t  ! C i » n n  1 i i i "  l  • '  _ *jakby z, łask’ .sprzedaje rau-za JO ma- 

rok odpowiedni aruk. Wypełniwszy druk 
przemysłowiec otrzymuje, informację, ża 

lezg p i zywóz wsasadmć rąęfyimk^em 
zakup-'owych muszym. jPypieważ , pi*ą. 
myśłowiec nie kupuje njaozyny. .nie,bę­
dąc pew hym otrzymania pozw olenif pr^Tr-

*aa= T rrr?—?r—T7vr

P H n ł ł C ą h d a  a a  ę t o s :

Hej, moi p&ńsiwo, vy hań w mielcie 
nijak wyroaanrieć aie wy loLioie oneum

<ii Ą" inowity go.^e oLlęwa^go kole serca, 
a wilgotność jakowaś staje w ślepratKl 

■ Wtedy do człeka wsiowego, co na to 
rfszyćkc poziera, i tę wiesuę naokół sly 
.zy i w tej wieśnie cudownej się rucha — 
przystępuje jakisi niewidzialny Janioł Stróż 
i cosi mu słodziuśktega a dobrego szepce

cdww' BOekiema, eo tera na wsi prsed i« ueha... Ino nflto śmiertelny nte wyro
oczyma cz/eka się odJ-rfial A den cud 
Boski, to nie. co * k»e .i«fr wiwpafc^ej, 

J jo ślicznai U, -Nh*.ino
w uiaju abo w tlc i non, mej ziemia sta 
nie, niby ta ustrojona Krakowianka w ca­
łej swąj urpdzie, w pełnej: zieleni dr^ewią 
i w jwiecie nąs^ych ,.ro?k;głych łąk! Nie 
ino wtedy, nie, moiścitwy A\o ngit 
w ŹwiaStowanie Najświętszej Paniensi, 
jt£ze potem w jwietńiu, skoro ino niebo 
cayste i przez nijakiej ęhiitureezki, a słunko 
ruwlewa na walą. zieapę miłościwie rwoje 
przeiaano blaski i swoją lubą ciepłość.

Wtedy to ,?lary dzi^d k  wywodzi o kiju 
przede chałupę na przyzpę, zdjon czapkę 
z edwej głowy, a ot,uda, pomurszczcna gę- 
baoia n a  się śmieje, okoro po/i ira na 
tąp'je KBęcki, i fsuwnęcki, to  w  
obejścia dzipcmne dfgpM? wyprłWnk ! 
A i a k .  zadrze głęwę w, ą^pę i.kupło_n|e 
c l ą  póżry, tô  westchnie sp^z całego ^ejca 
derkana Jezusa, pokornie Mn iźięliojął. 
ca p t  jeszczo bezrtę zimę zicLoWał i!po 
zwolił mu jeszcze doczkać wiesny we 
swwjej iwi, Wj itóę. arodgił i k 4  se Wnje 
p<jd Ąarąią , g w a rn ą  , (w  . wieę|ąy ęząę 1 
A skoro prosi o, niebo la grzesznej,duśijy, 
to pewnikiem nie o inkśze, ino o takie 
ntfbsfeie, połakie oh bo, kajby taka rado 
sn * o^ipiem p*, złota i wwoh .wiebha 
zswtdy paoftwała, jgk u naa w k.wietnin 
poo w maju I

Tak, moi państwo z miasta, tak... 
I jabym nijakiego nieba od Najwyższego

ino wyrazić się nie umie, a że ■ przez 
wysokich s^i óJ cbłąp może pj-d pweU to 
aa ten prpsMłM'®»łenik W dW *8
Kurasia, Ja n k a  i  Bugaja i Taetca ObrochtęJ

zumie, co mu Ou szepce ę chce, bo

Stwódeg- wię' ń i»^dop*M«ał, ekero pśM i wisim* mi g d i
Nsm kfejsi stanę, liro'zTeTonej wTeshy na- it '*—  --- 5:
eA) i  na go słonka, co ją juści straśnie 
wt&je, kięj jakipm 
śnftgnia du iipcy na 

„-A jak Ĉ VeZ w słi 
■mf pójdzip imł gweją' rolę,1 
świętej zi. t ' "  wsuć, a ciepłe słonpCzko 

a go ><«ejfa,iet, g 
tkj Boskiej pbtsz

», zadzimm, a pojrzy1 
pmnrsze inałuśaie lisi 
i
Aa

9ĘM>
jmtoiv%jzp >  | | l e ,  to jakby
^  rnza*/ — nie wie

kaj srę obrócić l c o  począć...
Mnie, kielam razy w polu na wiesnę, 

.w słoneczny ęzas, nalazi sam pod ja 
wiem niebeoi, a skowronek mL. głoyoj 
zaśpiewał — te się zawęly wjdzi;ło, com, 
w koś, iele podczas błogosławieństws Prze 
najświętszym SaitraineiUeir..., 1 chciało mi 
się rfumąc na kolana i z całego serca. 
~ cafoj młcy w ten przeogromny, boski, 
zm irtwycbwstający świat zaśpiewać giot 
sam wij Ikina., coby 'się o kop'dę niebieską 
odbił: Święty Boże, Święty Mocny, *wię 
ty a Nieśmiertelny!!

Skóro to, com napisał, ptzeeryta uczo 
uy pan z miasta, prcfjsur, -bo. dochtór -- 
to się oak.aieję i  pomyśli:

Ot, gada się, tga(^a Pąwłowi Cchu'i pit 
Kjie rzeczy — bo ,iam, choć chłop, nie 
chłopską duszę ma. Ras o sobie napisoł 
ie go nazywają: filozof 1 PoWnie siedzi 
•w ran lakle -poeta i wyobraża sobie rze 
czy, dla eb&pa niedostępne1 Cdziehy lam 
■ihlfip odczuwał piękno wńwnyl Trampa na 
to umysł i serce uszlachetnić .paoką, czy­
taniem — słowem me można być chło- 
peml Myśli chłojjk są niskie, poziome, on 
gfacŁy jest na śpiew skowroika przy śiej 
bja, .on oblicza wtedy, ile, 
dzaju, za pszenicę weźmie!

Odpowiem na *o jepteligentonc ino tylą : 
Może we mnie I poeia siedź: i bez to

nie wy dolą wyrozumieć — »j 
skądże w msz. j wsi' wźiębi eię moyf co 

noc na jft esne i  ̂yr \eci“ r  j ̂  
j  ski zypkach pbp na jujanse żąk. j^łon

f-n i  ,« S fe , iak# y  nie .*e
szczery len ból, tal abo tęsknosc same 
płakały I Czy i im nie dał! Pan łeau oką. <mo ^logańAą, wie żydowską ohyt-ość |
ftkszęj duszy,

“C  w a ®

tak ao samego wnątna aojmuje?

Nie, moi państwo, i w kwardej eżdop-Ulutc na ten przykład za masło, jajko,
skier-d"3zy jest to samo, co vr waszych, młękę. jwierzc.pry i m  do*v pł-ndfir —

W ostatnim iście rapibaiem, cc znam 
pomektóryęl^gaadow óc. Myślenic i Żywca 
i nawidzę ięn,, bo mi się nda;ą jąkp mą­
dre i jpolityczue chłopy. Ale rżekęąó te 
gobyn me mógł o garzdaeti rabczańskich 
Oj, ci mi się ę t i ^ ia ,  
mówi-nii, ^ien^znajowy w 3 | ^ o ^  
co zdziercy są okralni i przęśli l.sisroi- 
•zych żydów. W t9 i9  rckri pac ibd (nk 
jaai bogacz, ino radcę ze sądaj płfc^t 
w Rabce za dom na lipiec i sierpień 
3200 marek, a tera teu sam gazda mu 
pisze cc na te. miesiąca nie w ynajTHe mu 
taniej domu, jeŁ za 30000 marek U Jesz- 
czepreed tamtego roku (mówi m: teu pan) 
mogłem, tyle.,zapłacić^ bo dwie familiji na 
to się złbńyty (znaczy on. miesekał na 
jednej s.ronię chałupy, i  na drugiej jego 
krevniak £ dzieckami) — ale tera no 
1BOOO to anr ja, ahumój krewniak, choć 
byśmy siódmą skóie z siebie ściągli, pła 
dć nie wydolimy f

akurat ty ło , k itlą  trza nam w mieńcie 
płącić - «gy za „p r^y^dk^k i n a d y ­
ma < i .wozi n i*  w rakB-u I -Ć< pnw da, 
.to nic grzech. chocia duza płaciwa za 
wszyćkt w .m ię c ia ... |p. i tak jakisi prefit 
*! paśeka ,nmąła ziarna do skr^yn^ wę 
jęnAwa. Ino mte«j tefo, kiela taki r a t ,  

imąda a  puer<fci«i„ cfcampy nc 
owa mmsiące .«bce srać f - w »  i  .jja 
mówię, jakem katófik i ućciwy gosppe 
Z, ^ ^  ^ s p a fo m u . Bp.1____

pręć dwalcią kijów I 'Popamiętałby se 
gik rtę to u nich mówi —  sezon!!

brzydzę się gorzej, jak p.odwójuą kredki, ży­
dowski J i fy i ,  r-iąk lal pi wązjćkie gaafly 

.boggąskie ,kak piianie .z&ozaą śpiewae, 
jak ten łupiskórą to nikto hań z choremi 
dzieekami nie ^ojędzi« ino same żydów-

czaiskteh gazdów! 1
l czy na tq ąiema jjiię sprawiedliwo^oij 

razie uro- Czy pan stąroąta myśięnscki nic o tern nie 
<^ie7! Czy niema sposobu na ukrócenje 
takiej lichwy, tasngo zdzierania skóry

poeta siedzi i bez to z biednego ienteligenta, co dzięia — jak 
o -««daĆK, -|altfcTr hrti? wiadomo — i&feej r&rtbia jpd rpboiuita ?

r"  “^ D y  To o pomstę do nieba woła! A ksiądz 
proboszcz ranc—mfa nie ma to ambony, 
opbjf, jak %it i r s ]  * wołał w każdą nie

Ktoa:
WOlJ^kAjtf' i a a j r n '

tem me
zjP*lkaf*» * P* W '
me paskarr " *

Jedne gruba *aw!arki. k> akowska opo­
wiadała mi. co ten pan W yrwicz tc akie 
biśt .‘•franty nmie lndzipm pokazowat cc* 
aże kładą się od śmiechu, ijplaćzą do Cua- 
sfek, a ponieictórzy to gębt przez opam ę- 
tania rozdzierają i brzuchami tak en. „ 
co WBzystko na nich pęka. Raz pan Wyr- 
*ioz pokazowa! dziada, co chodź, p( grCr 
łbie i w jednej kamienicy da'i mu 
dple kapusty, ua pierwjzen. piętrze tasże 
kapusty, na drugiem kapusty, a iskóró le-

7akiem-KbyęrsAF°tm  ̂nięgadnem.kaffdikŁ; darte ^ywy po tej kap uście wylazł jeszcze
na trzecie piętro, a hań go także potgału 
Ito^ąłi i ą f  usią — f  gc, triOłT .

Mme uę to rtęgiem prżybgcza, •* kielc 
razy tera w Krakowie zajdę do którego 
fiasąree Kaj zagiąpnę r»*y do Bialika,

śkie ,ęąąkar'".e.li Ą to .przecie tumba lr rab |q*v .idataleckrógo, czy nr plac iUurjabk.
ety »8, Karmelicką, czy na Szewską — 
,wszędy ino na ladzie leży i na hakach 
wisi tW asa, /'ełbatr i ki-iłbasp 1 . A cóż 
dc pierona, z tą ■iałbarą — mało co nie 
zaklnę,,/-jak ten tdz;ad klon na kapuchę ( 
Nijakiej ^ « iz ą y ,  „,ani .aaloąąoąp, pWije- 
berkJ Cżlw! ma.dosianu -  i-y 1 m ten  
Kiełbasę i kiełbasę, jak ta trowr tra\/» 
Oj, Panie Ministrze od Aprowiąaayji, jak- 
Jbyś sam ssaMtf pc^wadzŁjetu & ńal sk.e-

« r» a jig S a» i

. . ifcfc <
tna chorość napadła!) Dy ja, Awardy 
cbjpp a a w łta ^ tw w jn i^ o  *» jb b m i“r- 

•jm fżea, -feŁ młohomw -parobkowi if tu a  baba, 
& 3 b . g f r b * i a  ona 

zaliiM wgglydfln

—- tećwi słę nte przeeiwię. Alf
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wozu, więc 16i zrrmszory jest popełnić 
ze oszustwo, grz^Uu -iiMjąe sf.n- 

- I -- S 1 ^(ŁłOWoir* iła t 
h& c^ f ó m Ą  I łu  tHeJżąe z-gGTt ile 
ma**} ńy kbaateww n ■*,%. aby zaesacaę- 
dzić cztść kosztów pozwolenia, które 
kosztuje 3 du 6 procent od samy ra- 
ciiiinkpw, zmuszony jest Jo drugiego 
W  etu, kiedy to wysazun w racliunku 
ic ^  cenę Kppnąlmaszyń, Musi u  aczy-1 
nić, ń$ zapłaconych kosztów me zwraca 
się cnotby kupno i sprowadzenie ma­
szyn z jakiegokolwiek powodu rJe doszło 
do skutku

Goisźe skandale dzieją się yjrzy po­
zwoleniach na artykuły powszechnej. . 
MSyikit jak trykoty lub'obuwie i t. p 
Kupiec otjżypiuje pozwolenie i p-Iewając* 
k»ęip}Z>kład iia oOU kilo trjŁolów. Lo 
n waj tar. rażię sprowadza tyko  iłOti 
kpj, przedęwszystkiem starz się na 
urzędzie celnym, aby mu zaznaczono na 
pyzWÓleniu, że na razie spr< wadził tył 
ko lOu kila Aby sobie odbić sw-ńe koszta 
wpłacone w Urzędzie przyw«zu pozwc 
lenie poprostu puszcza na pasek. Kupcy 
płacą za tukie pozwolenie znaczne su* 
my, dó sfil marek za jedno kilo. Te 
koszta ponoszą w końcu konsumenci, nie

mćwiąe już o tern, że grasują specjaliści 
od porwoleii, którzy wykorzystują* swoje

- Ą idb * ł  i-uejoir. pę ważnych firm 
odmawia. Te stosunki depramiją w wy­
sokim Moz, / ku urzędników ctlnych, ko­
lejowych i spcrtyiorsHch, koszta spro-; 
Ą-adzenia t'oviuru są często kolosalnej 
wysofcości, &.pckry»'ają je cierpliwi kon- 
samtńei, tłutu. Skandaliczny stan rze­
czy z Je je się otrzeźwi* rząd, bo — jap 
się dowiadujemy — jest już w toĵ yi 
zasadnicza reorganizacja łych Urzędów 
przez tw orzenie... inn^o  piekła pod 
Ib zwą 111 przywozu. Zamiast stajnię 
Angjasza w zupełności wymieść i przy 
wrocio stan prztd wojenny wolnego han- 
iiu, zamierza się galwanizować ograni­
czenia nięty 1 ko bezcelowe^ ale w naj­
wyższym stopniu szkodzące interesom 
państwa i społeczeństwa.

Jest to sprątya nadzwyczajnej donio­
słości i ojanja publiczna powinna. sta­
nowczo się domagać zupełnego Usunięcia 
kwesvji przywozu totjarow z pud wpły­
wu minStefs&a skarbu o ochronę prze 
mysłu jiozostaniG przemysłowi samemu 
i odpowiedniej taryfie celnej. 8. P

dzinntm, mający w domu chorych, są 
rozpaczy, nie mogąc* nabyć odtobiny 

szynki, niezbędnej dla wycieńczonych 
dłubą-choroDą swych najbliższych!

Potworny ten stan rzeczy trwać 
dalej nie n ieże ! \pelujemy zatetn do 
sier lekarskich* jaby rozpoczęły w tym 
•ueruukn skuteczną akcję i o poparcie 
2wr « i:y się przedewszystkiem do po- 
wot; h ,0 w tej mierze Ministerstwa

A Ministerstwo Zdrowia milczy...
W  znanem, osłrwionem i cśrnieszo- 

uft®1 prtejs oafą prasę ćczpprządtenhi 
IBifisitrstwa Aprowizacji, ograninzają- 
cem konsumeję, które wprawdzie zo­
stało w pewnych postanowieniach tB^ojkfełbasamt ? szynki‘ w nich do‘stać 'n ie

rycb, wycieńczonych i ićkcu*tak- 
s r e n i i w .

>^becnie, gdy sklepy mozanskić od
szeregu tygodni przepełnione są jedynie

zmodyfikowane, potObła^jrAmikte 
balony jeden paragraf.

. ost nim i ftkf i  S p o r  z  syc 7 1 r  i j  
p i  zer m a s a r z y  szynek,

Zwracaliśmy w swoim czasie uwagę, 
że j-ostaiiowienic to  godzi wprosi w  sdnor
n ie  ogótu, g a ri a/ynfca, podoome jak rzeczne i horendulne postanowieide zo- 
rałeko i jaja, jeft i ^ iy k u ła n  s ir  
ż y w c z y m , n ie o d z o w n y m  d l a  c h o -

a j  j jfl. ,  — —•

można, wyrazie musimy bezgianiczne 
zdziwienie, że sfery lekarskie, a przet 
dewszystLiem Ministerstwo Zdrojyia Pu 
bljczpęgo, n lę  uczyąjfy^dó tftrf, n ic 
w imtę najj^r^ni ity w niej szych z s : 
isad numamt&i ności, aby to medo-

Stałe zriesione
Ludzie, dotknięci nieszozę^ńerr ro- 
^  a

Zdrowia Publicznego, które zresztą w zro­
zumieniu swego obowiązku.w in n ą  b y ło  
j p i  S a m o  w y  w rz t<  p r z y  in o d y f i-  
k y w w n iu  p o s ta n o w ie ń  M in is te iS lw a  
A p r o w iz a c j i  e n e r g i c z n y  n a c is k ,  
a b y  c h o r z y  p rz y n a jm n ie *  m e ’ b y l i  
o f ia r a m i  a p r o w iz a c y jn e j  s z y k a n y  
m i n i s t e r j a l n n j !

Szkoda, że Ministerstwo Zdrrowia 
tak uparcie w tej sprawie milczy...

P fą d y  m y sii p o lity czn e j w  N fem czecŁ .
Odkąd usuniet* ogrodzenia, które "oco- 

ńę eksces, \vilhelma chroniły od nie­
bezpieczeństwa, a nawet od ki yŁyki 
wszelkiej, zbyt wiele do szerokiej pu 
bliczności w Niemczech przeniknęło 
e tego, co dowcipni adiutanci i inm 
opowiadali sobie dawniej tylko na ucho 

Johannes lyscbari (Erich Dombrowski 
z beri. Tugebl) w swoim zbiarze współ­
czesnych szkiców portretowych p iijta - 
cza do charakterystyki Wilhelma nie­
znany dotychczas list jego głównego wy- 
chowawej Hinzpetera. Pisze Ilinzpete'’: 

»WilLelm wysunął ml się z rąk i znaj­
duje się zupełnie w ręnach karnaryli 
milivaraej, a niekorzystry wpływ ofice­
rów gwardji Poczdamu z dnia na dzień 
eoraa więcej się przebija“. Później przy­
dzielony do rządu w Poczdamie, młody 
książę z oticerami »pierwszego gwardyj- 
skiego pułku* używa. Kielichami szatn- 
inińskiińi rzuca. siy w świeczniki, strzela 
się do zwierciadeł, pije się w zawody. 
Małżeństwo nie ustatkowało szumów 
uiłodzieńczych. Wilhelm, którego Bis­
marck raz nazw aż »wiecznym riiaturzy 
ftą* (aer ewig, FrUnaner;, czdka hie- 
cierpliwie tronu, a tymczasem prz^d po- 
clilebc-anii pozwija plaJv szeroktńl ja

będzie nadawaj ton w polityce, w sztuce, 
w muzyoe, w litomtarzę, w'mańuStwie,

całej kulturze. Gdy wsiąpił n<t tron, nie 
było końca temu służeniu własnemu »;ą*. 
Był wedle sFów BTmarcka, człowiekieia, 
który coazień chciał mieć urodźmy  Do­
póty grał komedję i dopóty naród mu 
przyklaskiwał, że w końcu sam iia- 
prawmę uwierzył, iż jest kapłanem i pro­
rokiem — wybrańcem bożym.

Te ostre sądy Fischarta ostrzej ;ię 
je<»cze uwydajpiają na tle zajsd , już 
wcale, a wcale niekrólewskich, które 
przez dziesiątki lat pukrywała jako tąko 
lyskrecja,.. cenzura. I tak Wilheipi, :d" 
ijlirał Atlantyku*, nie przestający po­
wtarzać, że przyszłość Niemiec je?' na 
morzu, nie przestający chełpic się swo- 
ieip:-jasłuuami około marynarki njen.ic- 
pkiej, podpisujący na krążowniku akty; 
przedkładane mu ppzez Tirpitza —- nu­
dzi się. Powiada do ofiąera, stojącego 
obok: »Strasziij tep Tirpilz ze swe im 
ntramentem! WolałDym szklankę szam­
pańskiego*. —  Wedle rozkazu, zaskizC- 
qzał oficer, skoczył i — już ordynans 
przynosi flaszkę francuskiego szampa­
na — naturalnie z nalepioną etyictótą 
jakiójś niemieckiel macki, bc cesarz 
ojteiał w siooic wmówić, że pija tylko 
ii ternie k i szampan, »rówTn,c dobry jas

kiemi wietkiemi oń zfhbi Niemćy, jak ifanijuskt*. Cesarz wypit szklankę, zo-
stawił w niej małą resztę, wyszedł na 
ppfiiosl kotuciidatłta i zawoW do fi-
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cerów, stojących w gali na pokładzie 
okrętu: »Ha — Hahne, chciałby pan 
lo Jbó szampana? — i  chlusnął M ę 
wa dworaków. A oni to przyjęli... ukło­
nami i słowami: »£a wiele łaski Wa 
gza Cesarska Mości*. — Wrócił cesarz 
do kabiny, barazo wesoły ; podano mu 
>Dutersznytę« z kawiorem. Zgarnął ku 
wiar i masło palcem do ust, znów wy 
szedł na pomost komendanta i woła 
»Ha — llahnke, chciałby pan także ka 
wioru?* — i rzuca chich tam, gdzie 
etui generał-pułkownik Hahnke i jemu 
podobni. L znowu ta sama bizantyńsko 
służalcza odpowiedź. Polem dowif 
dziawszy się achyżości ekrętu, zapyiał 
>Ha — Hahnke, ile wt.złow !po nie 
miecku »Knoten«, co znaczy też gbur, 
nieokrzesany człowiek) na go łzinę robi 
ten okręt?* — Hahnke przyznaje się 
że nie wie. Na to od cesarza: .Ha — 
Hahnke, nic pan nie wie. Dwadzieścia 
jeden, a z panem będzie dwadzieścia 
dwa... — »Zbyl wiele łaski. Wasza Ce 
s&rska Mości*.

Oficer sztabowy, który w zeszłym 
roku w czasopiśmie berlińskiem Die 
Wtlłbiił ne publikował szereg artyku­
łów o przedwojennem, starem wojsku 
aiemieckiem (Dos alte Herr), dziś złą- 
oeooe w bardzo zajmującą książkę, o ce­
sarza przytacza ińwnież mnóstwo szcze­
gółów niezbyt pochlebnych. Mniejsza 
z tem, źe troskliwość Wilhelma o woj 
ako gbjawiała się przedewszystkiem 
n  nyn .;,ślanh* coraz to nowych mun­
durów, ozdob, błyskotek niepotrzebnych. 
JUe mundur stawał się dla niego po 
budką do politycznego nietaktu. Ile razy 
»wuj Bcrtie* (Edward VII) był na ku­
racji w Homburgu. przyjemny jego sio

strzeuiec, znający niechęć króla angiel­
skiego do munduru, zm uszał go prawie 
do przywdziewania gc, urządzając przy 
każdej sposobności i bez sposobności 
ćwiczenia i rew je w sąsiedztwie, od któ­
rych Edwardowi trudno byłe się wy 
mówić. A Wilhelm cieszył się, widząc 
że król angielski się złości.

Królowi włoskiemu, który jest, jak 
wiadomo, bardzo małego wzrostu, z na­
danym mu mundurem pułkownika hu 
żarów Wilhelm na złość posłał Jednego 

najroślejszych oficerów swej armji, 
majora ueopoida non Kleist i tego Zro­
bił też wojskowym attachś w Rzymie 

Przemowy c^saiskie do żołnierzy pod­
czas wojny były, taa zaświadcza ów 
sztabowiec, pełne wyzywającego nie 
taktu. Czeka wojsku w skwarnym upale, 
ściągnięte ciężkim m arzeni dla rozdzie­
lania krzyżów przez cesarza. Nadjeżdża 
szereg samochodów. Cesarz, od góry do 
dołu »napaćkany* (beklunkert) orderami, 
pstry i błyszczący jak paw, wysiada, 
salutuje wyniośle i woła: »No, chłopy 
(Kerls), słyszę, żeście natłukli Moskali 
po... To mnie cieszy, opodziewam się, 
ze Francuzów także mocno nabijecie 
po...« — Potem znow niedbałe saluto- 
nie, adjutant przyboczny rozdziela or­
dery, a potem komenda: »Ruszaj aię! 
Sztabowiec kończy ten opis; >-A teraz 
spragnionym i głodnym ludziom wolno 
tyło przypatrywać się, jak z samocho­
dów wyjmowano śniadanie sowite, jak 
je zajadano, jak strzel ary korki, jak do­
stojni państwo byli bardzo wesel: i roz­
bawieni. Żaden widz nie mógł wątpić, 
że żołnierze, którzy nie byli jeszcze 
socjaldemokratami, przez to, co widzieli, 
musieli nimi zostać*.

Jeden gorszy od drugiego!
Straszne nadużycia kacyków prowincjonalnych.

Wa prowincji odciętej od wielkich 
miejskich środowisk dzieją się nadu­
życia, o jakich pojęcia wprost nie 
mają ludzie przywykli do jairich 
takich praworządnych stosunków. 
Potworzonp mnóstwo rozmaitych urzę­
dów o nieokreślonych zadaniach, nomi­
nowano mnóstwo dygnitarzy o bardzo 
niskich kwalilikacjach a skutek tego J,o 
straszna korupcja, która zakrada się 
coraz więcej w szeregi naszych pro 
wincjonalnych kacyków.

Referenci rolniczy zawieszeni przy 
starostwach dopuszczają się nadużyć, 
wołających o pomstę, jeśli nie do nie­
ba — to przynajmniej do Warszawy. 
Właściciele ziemscy na prowincji wy 
dani są wprost na łup tych prze­
kupnych i zdegenerowanych oso­
bników* Niedawno temu w mieście L 
zasuspendowano referenta rolniczego za 
łapówki i szykany. Pan starosta zako­
munikował danemu indywidjum decyzję 
władz wyższych, ale równocześnie 
•świadczył: Jest pan wprawdzie sasu- 
spendowany, ale ja  pana... nie puszczę, 
bu nie mam na patiskie miejsce zastępcy.

SKŁADAJCIE ZŁOTO 
na podkład waluty polskiej!

Rezultat Dył ten, że ów łapownik peł­
nił służbę... w daiszym c.ągu. Wreszcie 
przynieśli wszechwiedzący żydzi wia­
domość o nominacji nowego referenta: 
Przyjeżdża najbliższym pociągiem! I oto 
co się dzieje: Wraca jedna za diug^ 
dorożka żydowska z dworca a panr re­
ferenta jakoś nie widać. Kolejarze twier­
dzą, że przyjechał, toż samo kilku pod­
różnych. Rozpoczyna się poszukiwanie 
zaginionego, efekt niespodziewany. Pan 
referent istotnie przyjechał, ale niestetj 
zaaresztowała g c  przy wyjściu  

pociągu policja phóstwowa, jai o 
że otrz^małe z D., popizedniego miejsca 

urzędowania* pana następcy, Uscy goń­
cze z poleceniem niezwłocznego przytrzy­
mania go za oszustwa ta.n popełnione. 
Tak się Stało, że posada referenta rol­
niczego w L. na razie nie obsadzona 
a służbę pełni sasuspendowany oszust 

łapownik.
M'łe stosunki! Wyobraźcie sobie czy­

telnicy, że działo się to w Małopolsce, 
co się dzieje w Kongresówce? 0 

lepiej nie pisać!

Rycerze... blagi i oszustwa.
Pośród wróżek i duchów.

Poczciwy Kraków miał w tygodniu 
zeszłym nieładu senzacje. Oto osławio­
ny „Di'" Radwan pozazdrościł wido­
cznie powodzenia niemniej osławionemu 

profesorowi* p. Czerbakowi i urządził 
wielkim hałasem i reklamą swój se­

ans telepatyczny, na którym miały się 
dziać wedle oczew>wań naiwnych (iluż

ich jest w Krakowie!) rożmaite nadz­
wyczajności. W rzeczywistości ze. 
nadzwyczajne można chyba uważać to, 
że barania publiczność nasza tym ra­
zem poznała się na oszustwie i dała 
temu swój wyraz już na owym .wie­
czorze telepatycznym*.

Rył 10 jeden z tyci skandali.
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o jakich się mówi długo i szeroko,
źycaąe potem pobożnie, by mistyfika- 
ior dostał się co rychlaj do kryminałn, 
gdzie już znalazło bezpieczny przytułek 
tylu innycn oszustów

P. Radwan zjawia się w Kra 
kowie nie po raz pierwszy. Ta na 
k^a znakomitość za czasów austriackich 

'  rękami i nogami broniła się przed woj­
skiem (chłop zdrów i mógłby nap.awdę 
chwycić się jakiej pożytecznej pracy!), 
a  że broniła się sprytnie dowodem 
przyjęcie jej w poczet urzędników 
oddziału c. k. ministerstwa prze 
mysłtt I hanalu, gdzTe jaKO referent 
jeździł za aionemi dyetam i, nabrawszy 
■a kawał różnych poważnych ludzi 
różddbą czarodziejską, przy pomocy któ­
rej i głupoty c. k. dygnitarzy odkrywał 
■Listniejące kopalnie. Bezpiecznie ucho­
wawszy się podczas wojny, óał nastę­
pnie p. Radwan kilka wieczorów w »So- 
Lolb* a uciuławszy nieco grosza, wyje­

chał zagranicę, tem więcej, że bliskim 
był zdemaskowania a nieżyjący już 
dziś ś. p. Kordjatt-Jamrós zaczynał mu 
czynić niebezpieczną konkurencję. Gdzie 
bywał, co robił, o tem m.i^zą kroniki, 
dość, że niedawno zjawił się p o ­
nownie w Krakowie i urządził w tyg. 
ubiegł, nowy wieczór, który mu .ia 
pchał znowu trochę grosza do kieszeni. 
Razem z nim produkowała się panna 
Sabiro, córka Mustafy-effendiego (!) od 
kryta (?) w Paryżu... Dziwnym zbiegiem 
okoliczności p. Sabiro mówi dobrze po 
polsku, z akcencem, jaki się słyszy u Po­
laków na Białej Rusi lub jak pisze 

as“ u sympatycznych kresćwek na 
Sławkowskiej w Odrodzeniu.

Seans oczywiście się nie udał. Par 
Radwan urządzi niewątpliwie następny 
s tym samym efektem. Publiczność się 
rozczaruje a telepata zainkasowawszy 
sporą sumkę mareczek wyjedzie znów 
za granicę.

cie do oauwia. Dzisiaj posiada on wspa 
niałą willę pod Budapesztem, codziennie 
bywa na operze, a prawie ccdzień wi­
dzieć go można na przdjażdżce konnej 
wzdłuż ulicy Steianji, w  towaczysiwie 
małżonki córki woźnicy, który znowu 
dorobił się w czasie wojny miljonów na 
handlu końmi, sianem i słomą. Nówy 
miljoner jest dzisiaj członkiem najwy­
bitniejszych klubów, należy do licznych 
dyrekcji i rad nadzorczych, a o znajo­
mość z nim ubiegają się wczyscy bez 
wyjątku.

Dawny służący byłego prezydenta mi 
nistrów Wekerlegu, Stefan Abwenger. 
aorobił się mlljonowego majątku na do­
stawach wojennych i dzisiaj, oprócz

Ludzie, którzy znają przyszłość!
Nowi oszuści na krakowskim  bruku.

beans Radwana dał jednemu z po­
ważnych dziennikarzy doskonałą sposo­
bność do napisania wcale nie poważne 
go, ale za to zajmującego artykułu na 
temat szalbierstw dokonywanych w Kra­
kowie przez nową kastę powojennych 
•spustów. W Krakowie mamy. obecnie 
(czyżby to był zgubny wpływ Warsza­
wy !) całe zatrzęsienie rozmaitej kate­
gorii wróżbitów i wróżbitek.

ila ją  swoje koła klijentów, podobnie! 
jak rzemieślnik lub kupiec; jeden wy­
rabia i sprzedaje towary robotnikom 
inny panom. Przeważnie wróżą one 
i  24 lub 32 kart Specjalistką dla 
służących jest wrózbiarka z ulicy Sta 
rowiślnej. Czeszka z pochodzenia, każ­
dej służącej przepowiada list i śmierć 
buskiej osoby. O wiele szerszą jest 
klijentela bardzo renomowanej wróżbiar- 
ki z ulicy Zwierzynieckiej, spotkać tno- 
bu i a  niej bardzo poważne osoby, 
•  którychby nikt nie przypuszczał, 
£e od wróżek chcą wskazóaki dla 
uwoicłi kroków. Ale największą sław*, 
aiesbf się wróżbiarka w sąsiedztwie 
alief Rakowickiej; przed jej drzwia- 
Mi stu ją C ałe  ogonki. U pań ma 
daże powodzenie łagodna staruszka z n- 
licy Lubicz. Trzeba tylko wejść w ten

świat, a można nazbierać mnóstwo 
adresów wróżbiarek. Są w mieście, są 
na Kaźmierzu, na Nowej Wsi, są w Pod 
górzu Niektóre nie ordynują w domu 
po placach targowych snuje się 
wróżbiarka, Która ofiaruje się od­
słaniać przyszłość przexupkom. 
Jest także i w ióżLita; mieszka na Gro­
blach i wróży z oczu, czasem z rąk 
Yfając obecnie olbrzymie wzięcie, wióż- 
biarki stosownie podwyższyły ceny 
Dawniej wróżyły za 20 lub 30 ceńtów, 
teraz żądają 50, 100 i więcej ma- 
r tK , za kilkuminutową audjencję.

Barditej wyrafinowane i w wróżbach 
o wiele sprytnięjsze są cyganki, które 
teraz rozbiły swój obóz na Błoniach 
Młodsze przychodną do miasta i po 
ulicach narzucają się z wróżeniem. Nie 
mają jednak powodzenia 7a -dobre* 
wróżki uchodzą stare cyganki. Trzeba 
jednak iść do nich na Wonie. Wróżą 
z 7 kart lub z ręki. Sprzedają także 
amulety 1 napój miłosny, napój ten 
jest tłabym wywarem dziedzierzawy.

Ci wszyscy szarlatani m«.ją coraz li- 
zniejszą klijentelę. Kraków wyklina na 

drożyznę a  równocześnie trwoni lekko 
myślnie grosz na głupstwa...

domu w stoliąy pałncu na wsi . i k iku 
doskonale idących fabryk posiada kl„oz 
ziemsu o 5400 morgach.

Żydek budapeszteński Joachim Sreggi 
grając na zwyżkę kursu waluty, dorobił 
się w ciągu sześciu tygodni majątku 
około 20 miljonów koron, a handlarka 
starzyzną Ewa Voll jeździ dzisiaj powo­
zem i posiada własny pałac.

Przykładów podobnych można przy­
toczyć bez miaiy, natomiast wspomnieć 
należy, że całe gromady profesorów 
uniwersytetu, urzędników -ild. pracuje' 
fizycznie poza godzinami urzędowemi 
w charakteize posłańców, posługaczy, 
grajków kawiarnianych itd., byle w Len 
sposób zarobić na swe utrzymanie.

— _______________________

Pola Negri, czyli hr. Dąbska
„persona ingrata" w Niemczech.
Ulubienica publiczności niemieckiej w niełasce.

K raków , w kwietniu.
( rgaii ongi półurzęaowy, dzisiaj w/a 

sność Stinntsa — jako symbol dzisiej 
szych stosunków w Niemczech! — 
Deutsche AUy. Ztg. zamieszcza pod ty­
tułem: »Niemiecka« ulubienica filmo- 
i Pieniądze niemieckie dla ctet.^teiycieli (!) 
G. Śląska, nasiępującą notatkę.

Jak donoszą z Warozawy, ofiarowała 
znana berlfńska artystka filmowa, Pola 
'łegri, której nazwisko właściwe jest 
hrabina Dąbska, znaczne sum y na pu- 
bhczńe cele polskie, m. i,na budowę po­
mnika poety Fredry. — Prawdziwość 
tego doniesienia musimy oczywiście zo­
stawić wyżej wymienionemu pismu.

Do tego dodaje organ StinnesOwy:
»Pieniądze te na ceie nacjonahsty- 

czno- (?) polskie, zarobiła Pola Negri

w Niemczech; mimo to nie uczyniliby­
śmy i nie możnaby jej uczynić żadnego 
wyrzutu z jej uczuć narodowych i uży­
cia swych pieniędzy na cele nacjonali­
styczne, gdyby z okazji plabiscytu gór­
nośląskiego nie był odegrał się w za- 
kładc&M filmowych w Tempelhof, (pod 
Berlinem) wypadek, u którym, jak do­
noszą, akta nte są jeszcze sporządzone. 
W  najbliższTin czasie usłyszymy o tem 
więcej i będziemy wtedy wiedzieli, czy 
publiczność niemiecka słusznie wyraża 
polskiej hr. Dąbskiej tak otwarte uzna- 
nie?“

O wypadku, o którym wyżej donori 
Deutsche Allg. Ztg., manifestacji uczuć 
polshicn przez hr. Dąbską, (przypusz­
czamy, że tak jest) dowiemy się zape­
wne bliżej

Budapeszteńscy miljonerzy.
W  każdffrn krają, który bezpośrednio, 

1 tfa ptfrednio tylko uczestniczył w wiel­
kiej wojnie, „wrodziło się* tysiące no 
wyck miljonerow, zbogaconych sprytem 
własnym i bezczelnością na wojnie i lu­
dności, cierpiącej głód i nędzę. Każde 
miasto, a często nawet i wioska może 
gję dzisiaj pochwalić podobnymi oka- 
MJii, pierwsze jednak miejsce w tym

względzie zajmuje bezsprzecznie Rad. 
peszt, który bez przesad} moinabj 
śmiało nazwać „kolebką wojennych bo­
gaczy*.

Oto kilka przykładów:
Były chłopiec od wmdy przy elicy 

Andrassego — Franciszek Tbily — do­
robił się w przeciągu dwóch lat ogrom­
nego majątku aa podeszwach i na paś-

Poszukuję
eleganckich 2 iub 3 pokoji, 
przedpokoju, kuchni i łazien­
ki z ośw ietleniem  elektrycz- 
nem i  gazem . Zgłoszenia pod 
„ M i e s z k a n i e  250.000“ na 
Poste - restante okazicielow i 
10-cio koronówki Nr. 974289.

TELEFON 3050.
Główne źródle zaopatryw ania się 
we wszystkie przybory lekarskie.

ST. BARAN-KRAKÓW.
SP. z  o . o . 74

NOWINKI

P O D R Ó Ż E .
Ile razy Polsce grozi

Nowy tric dyplomatyczny,
Zaraz j3dz<e za granicę 

Nasz minister zagraniczny.
O wojażach tych natychmiast 

Telegramy PAT ndziela .
Rzym, Bruksela, Paryż, Londyn, 

Paryż, Londyn, Rzym, Bruksela. 
Jaki cel jest tych wycieczek, 

Rozumiemy doskonale,
Lecz jak w każoej innej Lzeczy 

Jest tn jedno małe »ale«
Nasz miniate', jak donoszą,

Zawsze spóźnia się do czynu,
Odr nam grozi coś w Paryżu,

On wyjeżdża do Londynu.
Gdy zaś Londyn w jakiejś sprawie 

Nis chce dać swej kurateli,
On wybiera się skwapliwie 

Do Paryża lub Bmkseli.
Z historyjki tej przy końcu 

Jakaż płynie r.am nauka?
To nie sztuka jeździć wiele —  

Dobrze jeździć, to jest sztuka.
Nemo.

1 ŁIHSKÓW jgKAWOZPAWCT.

Fala taniości.
Od kilknnasts dni aagłówii niektórych 

dzienników gło»ą mieszkańcom naszego 
miasta o nadchodzącej fali taniości, która, 
jak szybko rozniosła fama n a  zatopić 
wszelkiego gwunka piekarzy i epekulan 
tów. A jednak już pierwszy dzień w któ 
ąy a poczęto rozsiewać tego rodzaju sen 
sacyjae wiadomości odczułem zbyt dotkli­
wie — na własnej kieszeni.

Już wezesnym rankiem weszła Marysia 
mus s służąca i przynosząc mi buciki, po­
witała radosną wieścią, te  iH jut skoś 
czyta drożyzna i te  wsaysik.* towary ‘nad­
zwyczajnie* potaniały, dodając, żs tak 
jest z pewnobolą, ponieważ o tem wszyst­
kie dsisnniki dzisiaj piszą. Wprawdzie 
patrzy często seeprysznie ns to eo dzien­
niki piszą, pomyślałem jednak, żs ehyba 
już najwyższy ona, aby i a  nas poczęło 
wszystko ‘anitd, zwłaszcza, te za gran Kią 
wuLntak kryzys* przemysłowego pbesęła 
się już objawiać silna tendencja zwitkowa.

Marysiu, wiadomością powitała mię rów 
ni et żona.

W jadami zostałem żonę, krzątającą 
się koło śniadania.

— Czy w i m z ?  — ssświ do mnie roz­
radowana. — Wezyatko ogromnie tanieje. 
Bułki w sklspio jnż i  te po IG, ale po 
9 '/u mp. płaciłam. To N i kazałam Marysi 
przyuieśś sześś internet de śniadania, 
zamiast pięcia, jak zwykłe. Zjesz dw* 
bułeczki do kawy. J o d u  dla eiebit za 
mało.

Momentalnie obliczyłem, żs faia taniośei 
nadwyrężyła nasz dotychczasowy, śniaaa 
niowy budżet o 7 sep alt nie miałem 
nie przeoiw pomnożeniu liczby bułeczek 
Jedna dla głodnego żołądka stanowczo za 
mało

— Ach, rnśj dredgil — Szczebiotał; 
tymczasem żona. — Pójdę zaraz zobaczyć, 
« ile staniał tsn śliczny Kapelusz, w kie­
rem byłe mi wk de twarzy.

Zaniepokoiło ma e te trochę.
— Uetenyś zaczekała jeszcze, aż eezy 

bardsłej opadną r — rzekłem, próhnjąę 
odwieść noaę od tak niebezpiecznej cieka­

wości. Ale ż t u  jnż nie słyszana. Pobiegła 
de drngiego pokoju dokoiezać swej toa­
lety Wyszedłem tedy i ja aa miasto, aby 
z obewązka dziennikarskiego skonsunto 
wać osobiście ten nagły spadek eon.

Niestety f W ciągu mojej wędrówki co­
raz bardziej zaczynałam wątpić o rzeczy­
wistości radosnych wieści. Ceny towarów 
ta Wystawami sklepawemi były wprost 
horendalns. Wierzyć się nie chciało, że 
są szczęśliwe?, którzy jc nabywać mogą.

Spojrzałem na wystawę bncików i prze­
konałem się, że poszły one w cenie w górę; 
równiaż na wystawie ubrań poszły w górę 
ubrania, podobnie inne towary.

Do d jabta — pomyślałem — gdzież 
jest ta tal. taniośei. Doszedłem jednak do 
przekonania, Ze zapewne spadsk cen sn 

ajrówea, przyczynił aię do kolportowania 
wiadomości o spadku cen wyrobionego 
towaru. Należałoby te jednak powiedzieć 
o przypuszczalnym spadku csn goiowogo 
towaru. Towar bowiem obecnie zamaga- 
zynowaay musi siłi, własnego biegu iść 
w gorę

Idąc przez Sun; ani et prsypomniałemłporzą4niej

sebis, że w dojmu niema chlena, więc 
przystąpiłem ao jednego z kmmików, są­
dząc, a nawo uędąi już najmocniej prze­
konany. że chleo musiał stanieć. Pizekona- 
nie to wyrobił we mnie zgłoszony w dzien­
nikach komunikat magistracki o obniżenia 
cen ar 60 mo. Przekupka jednak oświad­
czyła tn., że kg. chlena kosstuje 90 mp.

— A dlaczego — jpytołem —  prze­
cież magistrat obniżył cenę cblebu poza- 
kontyngeutowego. Było r  dziennikach.

— Ee panie, to może znowu pisał len 
gruby redaktor co to codzień morduje ie- 
dnego rzeźnika lub piek&rsa!

Pokazałem jej dziennik.
— No tak — odpowiedziała — magi­

stracki chleb staniał, bo go niema, ale 
mó, nie staniał. Zresztą — tu wyciągnęłą 
inny dziennik — o widzi pan, magistrat 
ma 50 wagonów mąki w magazynach. 
Mąki tej nis sprzepaje. Dlaczego? bo ją 
Kupił drożej, aniżeli jest obecnie i czek* 
at  ceny pójdą w górę Ja man także 
mąkę drozaaą i surze daję ebleb drożej, 
ale do nprzedaję. VTif« powiedz pan, i »

postępuj*? ja czy magistrat.
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MÓW INY

utfHi-Wte rumu
L i U -  gościł w dwóch d..iach ub. ty 

god.nia w murach swoich Nceaelnika Pań 
n n  któremu Uni-w. JagieKońeLi o jaro 
wał Dono.<ujry dyplom coittcra praw Przy- 
p  *le j\Trtczelniks było srrdeam ; a pić- 
wątpliwie byłoby jeszcze wspanialsze na 
.zewnątrz, gdyby nie szereg błędów „rga 
niiowyjngęh, popełnionych częiciowo tanże 
przyz -najbliższe otoczenie Naczelnika.

Bojkot prasy, uprawiany zresztą sta1? 
prze ■ potoczenie doprowadził fle 'ego, 
że prasa nie mogra podać nawet rewela­
cyjne mowy- Ncjzelnika.

‘' KraHoiutkri wiefeejo mtjsUila się. Ig 
przyjęcie Naczelniku zepsuć. I rząnzon" 
>dzień Hoortiri' właśnie w dniu przyjajdć 
Naczelnika, celem odciągnięcia dz:atwj 
szkolnej od -udziału w p«wila.iiu dostoj­
nego gościa i wysilano się na rozmaite 
złośliwości w stosunku do najwyirzego 
zwierzchnika w państwie.

Jakże inaczej było za rządów matoł- 
ŁowatycU Karolów.-

9 0 0 0  r u w M ó w .
W- Warszawie aresztowano delegat* 

z Ameryki Przywiózł on 6000 tozwo­
dów od żydów, Którzy wyei.iigr.onwh 
stąd dla n v żon po*osuiłyrh to Polsce. 
Podług, ry>ual> życ»w,k gt yye arczs 
wręczyć rozwód żonie przez delegata 
a wułdy jest ona lozwieaziona- bez jej woh 
■Rozwód jest ważny, jeżeli wręczony bę 
dzie w obecności świadków i żona we­
źmie list do ręki, choćby na sekundę 
naweł o ile nie wie z góry, co przyj­
muje. Nie pomaga potem odrzuceniu przez 
nią tego pisma, ani protesty, rabini uznają, 
śe to był rozwód religijny.

P A L M A

G dzie byN  ży d z i?
Przy pouiUniu PiŁ,ad«Kiego w k r a k t  

w e -uderzał bn>ik ■ przedstawicielL żydowi- 
-akich. Ci ludzie, ssący nas*ti społeczeń­
stwo na każd zi kroku, odzierający się. 
rahałmre we wszystkie dz \“deiisy tuż- 
soego życia społecznego, narzucający cię 
na kierowników opinji, oszukujący i parku­
jący —• a a bezpieczni w spokojaem 
państwie polsk,em  — pospołu * ynde- 
kami, nie uważali za stóeowne zdobyć 
się nawet nu zdawkowy akt wdzięczności 
dla głowy Rzeczypospolitej.

Tajemnta Romana DmtPjJirji.
Ki-akowaty e. dc«,y, doprowadzeni do 

wściekłości popularnością Piłsudskiego J02* 
szerzają wradomoćci, ż« Roman Daiowsl j 
wystąpi w najbliższym czasie 3 cztmó, co 
Polstię poprosi u wprawi w zaumtenią. 
rzokajo.y baz obaw. Polska zdumiewał.

Wtajemniczeni przeczy.awszy tę hi- 
storję — ju z n ą ^  djdjtlfejgce osoby mi­
no maski, pod którą ukryłem ich obli- 
;-«Ł SUjóć lat trwał czai — mimo stn»- 
szJiffośei woieunycłj — wyrwali, wie­
rząc w swoją dobrą gjrW dę. — Wtem 

, . . , aAbm cltninri Ł&dĆftJiiiłe czysty błęWU
wczesnym endeków zaskoczyć się ni* ^  nieba '&& jednym z oHątnich wieęzor

ków w- Kasynie poznała dziewczyna

Bolszewicy galicyjscy.
Rzekomo Ruaini; wydali agrarnirą (Wie­

dniu) pierwszy numer-organu »N jmo Prał

cię już tyle razy nieudolną a z tępoty 
maniaków przeprowadzaną robotą tnder 
cji że iadayto. nowym trickiem przed--

p n  m tiziv  e  obc& sf k a a c z u k o w t  
d «  n a b y d a  w e  w sz ę U k ir h  ou  

ptH riednleli h an d lach .
m m » I i ">' s  » e *  w o n  9 rw

D a U l n .

I w ow , w kwietniu. 
Zdarzyło się jednego raża... Me niysl- 

eje łaskawi czytelnicy, ze chce wam 
opowiedzieć bajkę. Czerpię z pełnego 
życia Itidzkiego i zapiodukhję wada parę 
niłosną, klóra przenywa agonję swej 

idylli miłdsnej.
Cźyź jest coś straszniejszego, jak ko- 

niće ćlidownago rMfztnia ó sŁćZęśeiu ? — 
■)n — nadwęr go Karol . ądził, że 
znalazł dziewczynę złotą, cżystą jaL 
kryształ, wierną aż do śmierci. Nazwę

tych przeszkód. Dobroduszny, zakocha- 
h^ihledŁteniec Sterał *ię rozwiać chmu- 
ę z jej czoła — wszystkie pokona; trn

trze — ściskali sooio dłonie — całusy — 
a potem -j— udrach Pjjera^oćf, ty ki
glinem pobiegł icłodyczfuwiek do oiie-

.ązwac swą żoną — Przy rozstaniu 
ood bramą' serdeczne jtsa:;ze porałunk'; 
dobranoc najdroższo: L»ądż zdrów, — 
Następnego dma przy^aedl poczta reko- 
uiendowany jist — list pożegnalny, kro 
fki, zwięzły, zimny jak lód. Złamanie 
przysięgi.

D alila!. B yła z narzeczonym  w tea-

inośei, byle tylko ukochana —  niógłjszkiinia niąwieiiiej. Topa duwiedzidł się,
r. - - - - -  2t  odjechwu już do Włoch. Wr»z ł, ma­

tką Cacana — eóreczk* i mamusi?! 
^ityorawda?.? Taka > cacana lala* nie 
warta chyba, ni, jednej łzy! — Jeszcze 
eano mogę dodać Panienka znauą byłk 

we Lwowie ze swej zimnłj pięknuici 
nazywano ja złośliwie: »Poaitg:.eni

z lodu*. Chyba powiedziałam juft dosyć.,.

Precz z gniazdami feenjpiji!

ugnistćgb S j n ą  Italji, któty ĆSsilSoWtf bfc 
tłhł v o ItkrOwm. Udżło mu się iebwy- 
pić w rwc sieci piękną lwos iantcę. 

Słyszę juz wyLrzylrniki łaskawych 
wda<, sUwiująb jako proj^i u  rnwi d ą  Gaili 1 j l U b n  i «rytełniczcki »Tysiące ra
licję w prcfibi mu i i4fcrOT«rwaki«j unjl 
i  -^ im łk ą  Rdają, P krainą i' PoUką.- Prze­
malowany na cynobrowo program W. ką 
Mikołaja Mikwhijenie «a. Redaguje triejaU 
Toman. G.r*«Ui U uderka na wsilystkicl) 
»bjełogwardł( .có*r<, zbauaiwąu ieh kaLa. 
lutyczuym awyeeujen w lny  P. 1 Piłsudi 
sl-i, Pełrusśewyet, JWturu).

zy inż sit tp zdarzyłolt Zapewne, moź« 
d^ddiej, p ii tfr*|ae r ^ j .

(jłjyifi je# j wmaL Ciąg ggiaizy 
Jednego wieczora była pannu Wandd 
w  tóatrze z t«rzeckonftt. 16  vWójnt» 

naiło. T . W roiędzyaktach . elęgijryę 
fiastrojjna, za< żęła wYwodztc trudności, 
jaWJ* fdęłuą Się. na c* tŁ-r >.db itki po 
łącze. ia, Niettia ruieSzKarua 1 tyslsfCe in ■

W ostatnich czasaoh opinja publiczna 
została zaalarmowaną j i o t W o r n e m i  
nadu2jyciam . n? szl:odq  jia n s tw a  
i sp o łe c z eń s tw a , jakich ddpuszeżara 
ię h^owska iilja »Puzappu«.

Pisma codzienne pudaly obszernie sże 
reg tych nadużyć, porusza jąc obrzydliwe 
Dagno korupcji, w którem tonęia ta in 
stytueja. Nie będziemy szczegółów tyci 
powtarzać. Stwierdzić jednak nalbży całą 
oiiyaę tych zbrodniczych, przez drugi 
zas trwających, manipulacji, dzięki 

którym w na jK ry tyczn ie jszycn  c z a ­
sach  zn in a ły  z rynku  a rty k u ły  spo  
żyw cze , które po kilKu dniach zjawiały 
sie znowu po  cen ach  p a s k a r s k ic h !

pecjalnie komisja Izby kontroli pań­
stwowej stwierdziła, że ostatnio otrzy­
many p^zez »Puzapp' lwowski trans 
port pi^cli/ waKonGw c u k .‘u k o s t­
kow ego! przysłanego przez Minister^ 
Śliwo Aprowizacji d ta  szp ita li, s ta r  
pów i d z iec i, z o s ta ł puSzCzóiiy na  
p a sć k  i cukier sprzedawano po 250 M 
za 1 kg Dupuszczał się nadto »PiUapp* 
lwowski wielu n&au^yć n? szkodę wop 
skt, podćzas ewakuacji Lwowa w rozu 
zeszłym i t. d. i t. d.

Sprawa dziś jestTjuż w rękach sądu.

Spodziewać się 'należy, że winni tych 
zbrodni będą z całą surowością ukarani, 

Ale to zadowolić społeczeństwa nie 
może. Bo gdy w jednani' miejsc datfii- 
żyeia zostana wykryte, nie jeśt to źaahą 
gwarancją, że w podobnych instyf-wjajh 
gdzieindziej one się niif dzieją, tylko 
zbrodniarze zręczniej swe niecni prak­
tyki wykonują!

Trzeba zatfem zło wyrwać ł  korze­
niem! Trzęna przyłożyć siekiero do 
pnia! Trzeba, jak najrychlej zmieść 
?Puzappy“ i wS/.el.c!p im  podobne 
instytucje!

W tych dniach wyczytaliśmy w dzien­
nikach wiadomość z Warszawy, ze na 
konferencjach ministerialnych zastana­
wiano sie nad zniesieniem JPuŚtffipdl, 
oraz terminem zniesienia. Życzyć na­
leży, aby te koniełencje miriisterjalne 
nie pozostały tylko wymianą zdań, ale 
aby jak najrychlej przystąpiono do fak­
tycznego uwolnienia społeczeństwa od 
in s ty tu c ji, co tak farahue dała -s# he« 
duości we zn a k i!

Czas ju? esiatni SK O ńczyć z  órze- 
zytk«U(ii wojennymi, gtoće, rozpti- 
ńbhzywszy Sfę\ ośriUtnrdi latadii 
stały się tytko gttiizaamr k»ru'vcj*,f

Ź yw noćć tf(Ł tu d z i czy b y d lą i !

T a n jó u ,  w kwietniu. -s Przemćsł tdtejkźy jęczy, ‘Siękk p<-4« 
Od czasu wynorów, da Sejmu, kiedy podhtkó#, Kuthosztl vnej-

tui. inteligencji* oedała kiUasef. głotów skifc umieją już liczyć rńiljbny! K tn ^ .  
"na listę t. aw. Piastowską, wiele się^cwie- w sk^ynihćh treymapi . tysiąig- 
zmieniło. Z lisio te4 wysżłó w tut. [fb&rkówki i tao. egze..Uiuć podł.tkotvy 
aż 6 piastowców# ale żaefen z nici? ani A okładki ddbrf6ir(flhe na
palcem nie runzy, By poprzeć czy tojćele narodowe ?
miejskie sprawy, czy. urzędnicze u od- Niższa służba paiiStWoWa’ najwięcej 
uośiiyćh~włać(żI Jeżeli w Krakowie czy ninzadowołons, i najgłośniej wytrrzykij- 
w innych miastach, gdzie prasa jest do jg ! A jedni i druuzy don.£yraił ^ię pod- 
dyspozycjł, uraęcldifcy w *cfepuuttach do^pfyśstęitiii diuożtdkL, Ih :'f!irfoM; droższy 
stali ryż, to tu (Jauo kuSnę, ktoiej żadwe niż Kraków!
bydir. tknąć nie chce, ale urzędnik, wó- A inteligencja woln?ch zawodów? Ta 
n y , w riniei] w  d-ogie pieniąate • jd w .netfoputógji p .-pretyden* wid# się 
kupić i  zjy^ć A pooo tyle soli ? C z j«  *mińiatnrzo t t  t o  sih źfetójd-Wwtiellhl 
oit lepiej- tóu nadmiar soli spiwedać lul} ^ a lę ,-w 1 całna? płuwtwu a wtńftowiclć, 
wymienić na inne towary ? , że żięlonh brygada wuzyslkiem dth

Sam p. premier f&worytuje wyminie niej wsz»stk« !
^ , l t ó r y e h  f e n  jake  ngitetorów B-ta^ p ^  ^  p<j^ada>
Ittcb p tr  fds 1 -nefoe łPotógujfc się usta r  ̂ Jjaistó: ! 
wicznie.

IGupilena ki ogram ebleba za 96 mp. 
M naprawdę sta mogśan odpowiadała 
Idc postępuje pwcaąduięj? Tl pcorfcwinu 
t x f  nu ybWt.U Zr tfrogśhf sthoay sądaę, U 

-WetwW logiki HttśdHKwarta flańyA  p«t- 
k:. ™y praoL dłagi Ozaa Indna » ó
wtó o Uw. Tali taiiiućck Ludzio ibytA>i« 
ó r-fto© •nfrdi^ą BłaUg j tuż abT cczrni* 
rókólwiok w kiormiko W ipemnianoj1 ta, 
tsiofci, nwaiołlby wszyscy tak wielcy jak 

*i mai. w pewnym stópniu zreawgnbwać i 
ze swoibk *gouiiyoznyeh celów i koniu** 
■klei, a wtody dopiero można by cokoi 
wiek inóaśić o  :obecn j ch stor..nkach i środ­
kach ich naprawy.

Tak rozmyślając, spotkałem «ię «e zna 
fc rv.\ n arriędn łt.aa., otiowiekiem ze wszech 
* i..' poday m nzcor.ta i szacunku.

M'łrd_iałam, że u niegw <óy ui» prac 
le wa, bo to w dom© Hem rodziną, wie ■ 
zacząłem wesoło: — Paaio włrogH Uoay 
do gór; I Fala taniości- zawitała i io  j  a 
arogo H akjwa. Wi«4o produktów poUu 

'•rińJn. t-eót cm-srkodzi l a t  mówić).
— Rbi — Ćafłej tię pan z lept —

• CMrzeal gofklto, cmoknąwszy ręką. —  Już

wy się w wj tali nie poibpirity, fliii* tta- 
14 Net -po Loati i nu zunnym y. Czy pa 

■ądzi -ża <W« macki, akra i kilka iwnydki 
1 Uacaęóuon̂ oih i»  Uarzywk -knlkńtfh .i ja- 

jweb 1 ,'ważą -w* rnuits Lodtocu - wobt> 
600 mg , która mtmę wyda i aby: a?ieÓ 
przbłytf a -rodziną^ Coł» m-ojs1 pensja wy- 
Ctorozł, <zaW« »  ne -tę głodową e^syetenoj\ 
t  dnia < na ozieó A skąd waiąó ni miesz­
kania, opał, światło, wykształcenie dzieci 
i‘ na obranie? Wiele pisabo 1 mówtone 
oroed wap-j o -nędzy urwędpicw.j Zobaez 
my jak się ta nysiw wobec dzisiejszej 
VI ladelawiz. Ldyb; ale byłi wojay-ś-w sta­
wnym sUntó raefcey nic * sty nie- mieniło, 
otrzymałbym dzumj óOO- piłowało 1L mie* 
lęcznie. Ogóibta prayjętem je^t,' że eiła 

kupna marki >pcWkidj odpowiada- 1 -h 
OKtfd wojną, czyli 1 Ł — łOO uifcp. We 
tl«j, trj normy boyńnidnbym otrzvmywa' 
dzioiaf przeszłe BO.iJOó mp. mieeięornie 
tby utrzymać się na pc^ioańa ngzfttónejt 

praodwojennej. - Tymcrfeeiii tórażmejszą 
moja peinsjs nie w aaei nawOl frwoi 
•ęk * tjen pooonuwi \Ypżaty ti tar pod 

uwagę, że w wielu wypadkacn ateaanak

.narki do korony przeważnk prźekraeża 
tp morwie Przy kupnie obawia, jj lieUany, 
odzieży, nabiału i wielu inuejo jąż nie 

z« dawną kołonę ale-etMJ i &OC-mpl
płacimy.

Najśmieżeze orp<K7.^d**o»e nu>gislraiu 
b uprzedawanip- mąkr białe w skiapacc 
miejdkietr pa }1€ mp za Ug, wykazojt 
tę aamą wtóLizrotaft wyższą cunę, jad 
-ttosen >k sttjmarkówki dc oswnej Korony. 
Oto jak się preodsiowia pió4fa taniość. 
Nie  ̂dokuczy ona m li y e  rawodoru, które 
za swoje prace pobierają również lichw j  i 
•>kie ceny, ale -pfżedec.ezystkiem rujnuje 
[erę nr: [ędułesą. Ńid też dtdwnego,- ż > 

w świecił urz.-dtHoryhn kwitnie kubaniar- 
stwo; łapowaic‘wo i *—  miejmy odr 
wyznać—  nawet poenołttr złedzi jetwcl 

Po tych słowach pożegnał mię i odóe* 
bił asy powoli.

Ta rozmowa aeptaua do reszty humor; 
1 xt miałem wraeat -do domu, gdy przez 

otwarte przypadkowo dram. sklepu ujrzą* 
iwjlłi m opasłą włościteką. kupującą wep&niały 

u a l tareokk Pod jakimi poeo-ee- wbiega 
A a  dt* sklepu Wieeniaoaks Zwguwac^

j%f „la! - Ua ułi z t ów* Ótryri,, n  
tysięcy marNŁ. f»r.|ttófc p*kzj4ón 'w m śA -  
cielce sklepu, elegancKie Mjciltf. którą 
dla cóńn JiłBtta w 1 cm* i s n f t  dj>.

Przyponimały mi się słowó TJonopńie- 
.Kiej:

I ca. ma wy cWodpf ratyr podacie 
Gdym >a najii- gdymkoey, giódwcbaoif. 

Do Kt^dż ?t«e«wao« łj słowa? Qxj 
tej' wieśniaczki z tak Jdkkmm sercem rw- 
pnjąrej eti<isLkę . aa 20.000 mp.

Gdy w ocirea -de domu. powita» uiiue 
zona w nowym SJtromnym kapel neiką, 
w którym — nawiasem unwu, -— ślica- 
qie wyglądała

— Daruj, mój nąjdrożsry —- mówką, 
te rur przygotawa'att hliado. ale wgfyab- 
sir ptóuiądzt, jakie mpdam p ra - . sabat, 
Wydałem na kapelueh, WobraL sonie r^A- 
ścieriks mrgasyuu ar wągiędum ągólap 
poianieum, a.oiżąła mi cenę > 2786 oyp. 

2752. h*yż mogŁas nie skorsYSiadMM

lak >wcz>liwej spmśdboo «ać?
Stanowczo ter pterwery dśiei taeiońd 

zsdt.ro mię Kei-umUŁ.
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Inwestycja kaprtatów ffaneu^ieh 
w

\V i/becnej chwili dźwigania się na- 
s^ego pMepąysfci -d#%ą K»maityoL j  en-: 
j u r t .  u  haoilowypiU -noże twjwąża j*
szą rzeszą jest zyskanie odpowiednich 
kapitałów, które możnaby w przemysł

jdknajpotężniejsza, zarówno pod wzglę­
dem C d  ty czem  j*k i ekenomkubym, 

Z ty A- powodów nosi Frar.eja d*~ e 
o uprzemysłowienie Polski, aby się rii# 
stała zależną od Niemiec pod względem 

ten włożyć, ttsąd -p y y ti  fcię najFOJąnąp^fcppgnaićzBypŁ Francja ^Jięc phwinną 
itjjsych źrfcdióaw, -fctbreby mogry słwu puopieszyć-z Jobrże zrozum-eną pomocą 
rz tć  pewne środki m tym kierunku, pieniężną Polsce
kaitfe u^ło^ntJUi przynoską ^  Otwarte.' p o led la  .lokaty rjraęc^kicji
soęą w rezuUpcwe yuwsae tflko sphe n p fjd o a r p rz^staffią  dysu,%.j|p. 
Błuwa. ?*airgazvwairre obcych kajnli*- Ooegc ■% tych bógactw' naturalnymi po1: 
łów w naszym przemyśle staje się z ka- skich, które c^ychczas nie były w ra- 
źUjtłL tnkuu kiM tj^ córłg: kcnJtięj 4^"- ćjpntilfpj l^jofcóh jiży tkow ae « miau* 
»i6czną Dlatego też toczą się pertrąz wicie lasy. 
tacje z -r/ądem iran cw L p , orfa wiył- Lecz ctjploaiąpja tapów nie mope poi 
kiemi firibanii, k tó re ' włożywszy swój legdć na ich raburfkowem wycinaniu 
kajfitąd w nasz przemysł, mogłyby yn*j-. i i>  wysyłce surowego drzewa zagna 
czyml się Jo jego podawigi.igęia, yyzma uicę, lecr na przuróhęe drzewą w  faj 
gajpc Wydajimćc produkcji w pusaoze- brykach kt-ajtrwych, przy czem trzeb, 
górnych gałęziach du naiwieks^ycb roz- *użpttKi\ ać i-^dpagki drzewne na wyr

iód terpentyn^, alkoholu

iW.ce były przeri biane w kraju, a j a

Mną, tylko rozrywaji jeanolitośd ko istruk- 
cp;* nashw*;v -jjąypusiipefjii
przedwczesnego w ^ a d i a  ąj* aitfdęa \  sżfuy 
cznego r> unku przed „rażeniom w /jało­
wienia ^ntyąLów. Pod wąg.ędexp iakturję 
muzyka wytrawnego mistrzu Lei ara, gó> 
raje anuwiju ponad w  mdi bp^ełkw i, 
wystawianomi ostatnio pruez Teatr Nowości, 

FiUeito w kióren osób] wYJlępŁ,ąt« 
nałn#.. * ,  Jwiąya ef£».o*r4y>*-
nege, tym razem częściowo celem nada­
nia operetce jawnego e£*okt^zmj u; - ą 
NMbal, poi I iejew, oflbeug- n.tęo, zwłąw> 
czj p początku, od sYaLTonu operetkowego. 
Ani jedna* ftutorowi libretta, ąn; Letaro-

pretcrtpmia arj* ooerowych, oraz oe-ieir 
postęp w dMuukk, ŃL £ * .
sprzeczuą kopyść rppdyóż* uaszego te­
nora bohatersńlegc ul włoct 

,F WJewsk,!, ąko ąkompaniąlor wo­
kalny nie znalazł u nas do tej pory go­
dnego rywala. tr.

Pnfaa głosów >v ręątrze.

wi nie .dało się ,nadać tej oposowe -pb - Puaure, deasiczowe popołudnie — jeszcze
% go kolorytn. nąimo y^Jtoyą^ąnia do 

mwjiykl polskich tańców, miedzy innymi 
ar« ywesołego fiłrtń pary amantów w for 
mu 'mazura, oraz tmrania .boLetera ope­
retki w kontnsz. Ki£a ^ofcalnyph, 
idących baidzo wyraźnie zą wzorem Mo 
niliszki, musi roźśńn.esżac troctię w opb- 
reKc, której bpbatei^f pjizi .aczają się sy 
st «em Krycldj »nyiu r*Ik etih; lowoczasnyiij"'^. 
a ,'upełąie od>ębnym od psychiki bohate 
rów moŁiuażkowskicn.

miarów. tron terpentyny, alkoholu drzewnego
fcbiska, jako kraj tpk obficie zaopa- i L d. v* i f p raw ione  sWanu^c^ .ąic stała ną. po

trzmiy w śurowce, ma wszelkie dane Przed wojną istniało w Kongresówce ziopiie artystycznym, koniecznym dla p« 
do rozwoju wielkiego p r z e m i ń  parę paały-b irt^ryk mebli, tle. z w, j prywnego odegrania tej operetki. Chory
cza, że sąsiadując od wsunodu z kra: twory tych fabryk hyły najpibatszą^o nie interesowały się znpełnie akcją sce
jam1 .wybitnie- rołniczemi, ma w nich rodtajn, a ich wytwórczość była \uni- niaut^- ąf^trirBą caaść
zapewnione rynki zbytu. To też naszoin mai m. umiała . ie. ruskie ; iazEiawuntg,t)^za. rfspe
dąjteiiiww- ąijłpo .iiyć; »bj ws^jjfatkib air* Ubitctńe odczuwa się szczególnie brak kich cech wyporności. Orkiestra poa Kie

wyrobów drzęwąyąp. ^ y  pdbudęwńę
ekpf etn- j ^ y in c j  mć Aylko gotowe znfuczoaych obszarów oa Tlihji aawne gó aieate Z wykoba^^w ILardzo imuykąlaui 
btykaty. frpDtu iiiem ięcki^o-w  ,Ptdpeę, .Francji śpiąwąła p. Krajewiką, « ł b  tapątu i i u ,

Jednakź/8 Jtrfj oąnr uje produkuje i Belgji. Dlatego byłoby bardzo wska- mora wnieśli pp. Ernest Pilaisk. i Czerne
j ^ c z ę  maszyn labąycąpytfi. Dla now^ pasą* aasby sifrruueźli .j^ p fg lfę l^ p ^
zuŁładaśych fpbryi skuszą być sprowa- kfórzyby ua własny rachunek zakupili Kadziłbym, jednak siąnowczo ,p. .Czerne- 
diape A sagtftoigr waszyąy I urządzę- znaeańibjaże objekty lasów, oraz zało- kównej, celem osiągnięcia żnpełńej dJjrżfl 
nfit fabryczne. KÓwnfe*, i fcwpe zakłady żyli wielkie zakładj Jlc przemyciu drzen łbści arlyoiyczpej r umropien a się p f l^  
p^temjdipwe ąą w g p ^ iu f l ąsierze unie- wnego o wielkiej produkcji i z urządzc- ibyt wcztwoem zniszezeniein głogu, celov ' 
ruph'toiune anipczeh wojeni i^wu utMWieuiSnUa a intenżtwną w,0AolrUb
nyfcb. Rosjanie, c l4 jąc  «ę z Jtaogiwr « p o i  y d&ew.ae -watyby ry* wok^nąm. Ir.

yny w głąb ngjs .zbytu przedr-wszystkiej, we Francji; 
oanci. w Bokgji, które nie są' rogate w lasy,

. .  W * * W U Q & \ "te otgestaur wanieja do tego znąęęąą r ;ęść tychże .. znisz- 
"pttlskiegu*przeniyału“wyiii%ii p l b a n < » ^ '  tjtipieckŁ

w piładów piediężnyeb. ‘ Lecz kra ; nąsjsjf 1-----  — -------J— —" -

kówna , żr«nana W folb bratni***. ^  kiąrtkaśistr. .sĆ.ioó. c teatrze nia
K  n l l w ł i h i r n n  i  n  <1 n  L  _  1T 1 — _  — ■ ■ .  • i  i  < • r  •

zmszćziiwy długą Wojną i posiadający 
ta* nieką wąlwtą,-nje jrat w  stanie db: 
stkre-zyć odpowiedniej iluici kapitałów, 
kobieeśiyuh do fóziwójn pegeprysłu. Dlą- 
tąąo i,o ^stańmy zspuar^ui uciec się d. 
pbbaoęy pj^ych, a w szczogól-
noici ^ancuśkicn.

Francja^J^a natuiabiią sprzymic-
rajniec ma wspólng z P ^ k ą  ceie f-o- 
li%cziM: - i wspłdrwgo Wioga,
t. j. ftliemcy. polska ji»ąt. Frąłcji nieod- 
z Wnie fÓUs^bna chą Strzeżenia wscho­
dnich granic -rORtago też za
leży

j m m s e m  m n im ? * .
rL jL i_ JJJL 9 -a j.lM t.U J-i J  ■ ■ ■ ■ ■ * ■ ■  u j m i  u i h u j i  « i

Teatr Powszechny.
-ffi-eżlie «M 

Mtc,
bafora b> 3 aktach 

'a bałuckiego.
Kato Bałucki widocznie zdawał sobie 

caj^okładi :ej ąpra*ę z wartości i rodzaju 
tej sztuU. zajm aw u w jęgo twórczość1 
scsoicznjłj dwć pweuię* Wejące, nadaw­
szy jej nfiauo BŚttyry. Bratr jej bowiem cech 
i -wartości komedjowych, oraz tego nie 
frasobliwego humoru,, który nadaje odrę 
b’ J  c H ^ t e ^  Ł |8 |t .  te- satyry
zwfaca się prledw hadmieruBj służalczo­
ści iiar^j ęzjaąhty ^.^oraed Jat 30 wobec 
dworu wiedeńskiego. Widać, te  ukłucie 
było trafne i bolesne, gdyż teatry bały 
się sztukę tę wystawić, a w jednym tea­
trze krakowskim, g iz ir  Bię ówczesna dy 
rekcja r a  to odważyła, wycofano ją zaraz 
po premierz°.

W ykonanie sztuki Bałuckiego zapisać

o -i.
Wielu jest powołanych — mało wy­

branych — Dużo gardeł — mało głosu.

Ukrutg y&gMfcąjąjfi ̂ a^^Afctica .i reżysera, 
Którzy przy ąąęoteianhd wyda. swój wr- 
rók: Zdolny «— iiezdomy«. dfłodv teeoir
stanął wtóńfe do »0giędzin^. Niema mu* 
laltr w M ej gte drUi pcó»a .tego przysad­
ko waty — .a rękami m io ta ją  wgłudłi mL 
Wtem nagie w czasie ięgo produkcji — 
gascą ś>yiatła elektrycztu: : Krótkie epię-

WuyBlklc niw , br  żarówki
.rozpalić. — hez skutką ,«pz ciąsz, się 
kapelmistrz i reżyser, ze >szczęśuwy< tac 

Wykonanie operęi^. .lube b. ogół R- rwwpadłk -oe/czędr Im c a izych trudów
tnęki. ^ecz te.cu >-p^yshoevfł < truba- 

aiir —. od inspic,onta, który się właśnie 
żjaWił, zażądał przyrządów i nieco matę. 
rjałów — pulem manipuluje przy oru- 
taoh'>— >.i „skudi wt-rawutar .-fcMŁar 
się ewtue śwu*U^s ^ iS ta łi uą-ąaęnpśók 
Cnwala tenorowi o cudownych dłoniach!

•mkwm p. 4krr sp »L^iego -ąpisyynśb aięipiewaó -r- me — * t4m Uddaiejsza dlaiŁ
sprawa - r  zaito jest niewątpliwie,, j rę­
cznym " s*£ 'atorem. I wywodzi -ai| ua- 
wst » tej branży. Z uśmiechem zwraca

Z sUi k^nc^towej.

ata pm pc, >p a to jedn&r * kręcić1 umie 
pa," dpsk°uum. Czy tenor ten ma przed 
sobą pi ^uJć •

C ą e ł f c  - łM f lw t y u ły f a i t y .  i

N l s z  r z ą d .
-j- To dziwfp(*t hsąp '-XJ ciąghi 

przed sobą w całej okazałuści uhyuną 
<luwt .

P i  S K i R ?E
a w g ze z ,f tskazząiąi dziel, to na ^wo. 
łagodny pry/zzyj

PA S r.A R Z E !

J '■  ̂ Jwciłnń^ijtęFra na *u?jeou W Pol4 EgzaminsTp dpjązałośei .-JJ*. - rtodgj JOfi 
sce sprzyja jeszcze i ta okoliczność, ża kiestry symfonicznej jest poprą* ny akpm- 
.wrkutąk nmkiego lUnc ?<dsk»; Jadały] ^anwmetit do koncertu, graitegó przez 

pljodukcii d»ębą Łpwęj^ę, ,% w irtew  «pnpwt  w  zrównrra sżonego, pod 
sameyi : cęaa gotpwycb JEabhykątóy bę Łw*f*:Ą-« -tecnnica-/na. f luidy dy*y«et>t 
dzie zuaczńie mzszą. Rókfhiez i trudno-f> ffektesfrn nw«i odnosić s*ę do ^»ł»ty 
ści IrąflSUOrlAwe zkłjwi^ą do założeniJ P vzuJo^ciy i przązprĄjiścią, cirwn<t nlkma| 
fabryk drzewnyClT i  Puisce. macierzyńskiej. Taki egzamin Łdała z jot,

Tak więp wkład IraSCtrSTiega kapi- znaezeniem orkiestra Związku muzyków,  ̂ gĵ  jtosuje,
tału p]*^ynfósłhy zyski prajcbłębi^com Aumpaninjąc p. Popowskismu do kou- 
l korzyść państwu, bo nić zabożałby efhi Bruaha- pod arcymuzykalnyw hic- 
kraj. Ftiumja więc. w.inna się spieszyć, rublem  p., WaJewsHego. Programu, t^po 
bo jn^ Ameryka i Anglja angażują wielJ pofspjtu-ipp^ntt:':..»CMŁ0weU« £wb.amaiutę 
kie k&pitałj w.piotdktah ‘lasach, co pra-> Bymfonja szkocka MendelsóhiłA jt.ągraną 

npji na fem, aby Pblska. była wda, ra,cze ze wzglądów politycznych! barwnie i ? po jtem.

■ ■ ■ ■ >  W w  .  ~  -
|  święconym twóręawśffi if^tffroreigu P. Ha. Pęruoęnik ą-? r^.LIkłpn -yr £r- Oąłąź,
I kciuka, nczennic* po^pbno “łł^gbauiiia,* jkawka!!!--------
■ okazała się powużna skrzfpaozhą, ó <hj Sip>«*b — Czapkr -r-Tbama.. Pcżeklą^tstw 

 .................. ... h r¥  p ^ ^ 4 e 1 h $ c e , mi
należy, jako f- (feo z udatniejszych wysih łyąi tonie i  i jnogpoIjU ; -mu^^kaluóścf.
ków Teatru powpięchnego, w szeregi osta* f e ^ e  smaKu wykomuiir JoonęeJiL ti-dui1 Oczko- enajomoid szopty,
tnich premier. Na tle poprawnego Lusponf B^ńhovena Jw ia jo^ł*  jsk rajlejpej 0 kul Zmrok i całusy — - -r- — "Tośby, ^Mie-
odbijały kórzyatnie panie: Z im ajeram ,' P«-noi ąe młodej a r ty rtk i.; zrozumieniu ztym l«^T “
óożanka, Żelska, Kolman, oraz panowie: beijhoyenowskiegc Tramwaj — Dom — ’Pjkoj Uścisk...
Kalinowski, Kaden, M tfycryfik i i Sar> W ykonanie uwertury dli Leonore i sym ;wąrgt.
newski’ 1 toąji VII, stawiającej zpjmznc v y maga nie Kanapka —  — fclem ność..,.,. J )n  tid -

le a tr  Nwwtud ;w *ierunku t̂ hilk-znym' od grjip 'twtrn p udeoŁy*
- ■ fiiawiów blaszanych i drewnianych, nnil Perskie oh).

B elilny fnasur , operetka «,• 3 c 0 względem czystości intonacyjnej
Fr. Lehara, i przejrzystości frazy ha poziomie arty-

W osiatmej o&ęęBtoe Lehara zauw źy stycznym, osiągniętym na poprzednich po p  'f' A g e n c je  J6liej$J6fl6VC j ąk
można objaw epidemiczny, tak zna/Bienny rai jfrach. * . * « ■ "  ■
dla najnowszej ^yórczuści operetkowej Dyrygował z praysłowioną japnkaln iv | ł i  '" i  y
obok ustępów mązycznych, t*yskającycn ścią i równie przysłowdonem pogodzeniem q  f y jg Z W 4 O C ł I I £  ę y j g u l O W a -  
lekkością i finezją operećkuwą o płynnej, w uniknięcia katastrofy p W a'ewski. | 
choć do»ć często iątatojącej banalnością Chwilowa niedyspozycja nie p.ozwoliłą J 
inwencji, spotykamy niejedną frazę o za- p. Gruszczyńskiemu tym razem na olśnię 
kroju operowym. ’ Fragmenty te jednak nie publiczności pełn;a b'asku i potęgi 
zamiast nadać całości, wt dług »amierzeń swojego głosu. Z tern więKszem uznaniem 
intora, większą głębię i wartość muzy [podnieść musimy dramatyczną siłę intąr-

i o ł t t i ł« a w >  r i ł t a a n t .
- (Bujda -prawic fyturysiyązaaj

Jliedsh^a —.t^cbd- —

nie ^ąpotrjebow ania ż ą d a ­
n y c h  Cf  z^mpiarcgr.

A d m ą iis tv Q lę/$-

6 i i m m m » m > i i i «  m — • — > i  1 1  ■
X 9 B A .  “

fo lki kąpialow e I Suw  k e f S s  k fH y k a n k ie  poleca-j»l. F lwjadffcy- #&>■



NOWINY POWSZECHNE Nr. 18.

W Krakowie, ni. Flarjańika 32 
i ol Gołębia 14. SYNDYKAT KOSZYKARSKI W Krakowie, ol. t terjańiki' 23 

i iri. Gołębia U.
Własne warsztaty i magazyny. — Hurtowna sprzeda* wyrobów koszykarskich, oraz wszelkich materjałów dla koszykarstwa.

Zakupno terenów wiklinowych oraz wikliny. — Eksport wikliny.

I l i H i l f y W W T T m w m r t W T f T T f W f T T T

AUTOMOBILOWA SPÓŁKA
Z OGR. ODP. tó 5-5

W KRAKOWIE, ULICA FLORIAŃSKA Nr. 32. 
ADRES TELEGRAF. A . S . TELEFON 2237.
JAKO WYŁĄCZNT REPREZEN TANT DLA WOZÓW 
C IĘ Ż A R O W Y C H  I T R A K T O R Ó W  W I E D E Ń S K I E J  
FABR1KI AUTOMObiLÓW S-KI AKCYJNEJ DAWNIEJ

j' GRAEF i' STIFT i
K .................................................................................................i

POLECA WOZY 5-CIO TONOWE I TRAKTORY DO NA­
TYCHMIASTOWEJ DOSTAWY. CZĘŚCI ZAPASOWE NA 

SKŁADZIE.

W U U U W U W m U i l U U U U U U i

FABRYKA W YRO BW  MASARSKICH

SATALECKICH(\BRACI
*  '»  D aDAWNIEJ JÓZEFA BIALIKA

W KRAKOWIE, UL. FLORJANSKA L. 51.
POLECA

WYROBY M ASARSKIE N A JPR Z ED N IE JSZEJ JAKOŚCI. 

SKLEP STALE OTWARTY.
TELEFON NR. 502. TELEFON NR. 502

X 36

f f AUTO-STAR"r
I  ciężarowych 3-5 ton pierwszorzędnych fabryk, jak : »BENZ GAGENAU«, .HORCHc, »OPEL«, >VOMAG<. Natychaiaat za akładn w Krakowie do odbiorą. 
I  Wszystkie sam ochody na pełnych obręczach gumowych — Gwarancja na p rz tdą f sztścin a .u ięcy .
■  N a  s k ł a d z i e  w s z e l k i e  p r z y b o r y  i c z ę ć c i  s k ł a d o w e  d o  s a m o c h o d ó w .

t o o
Krahów, SławKowsha 32, Tel. 1500. 
Adres telegraficzny: „AUTOSTAR".

S A J i O C H O D Ó W  —  £ 0 0

1—2

K R A K Ó W
Mai/ Rynek 3.

i i i l i  i i M i  T i  i u  i u  i i i i i i i i i i i Ę
BUDOWA W0D0CIĄG0W I POMP STUDZIENNYCH 

WYKONUJE KONKURENCYJNIE

S T A N I S Ł A W  R A D W A N E K
KRAKÓW, UL. KARMELICKA L. 25.

t u "  n  i n  i i i i i i i i i i i i r n  1 1 1 1  t t

T O W A R Z Y S Z E  S Z T U K I
p o w i e S C

MIECZYSŁAWA SEBASTlANIEGO
w cenie 80 Mk. bez dodatku księgarskiego, nabyć m ołna  we wszystkich księgarniach

i w Krakowskiej Spółce Wydawniczej Kraków, ttl. św. Filipa 25.

■ ^ , r

Elastyczność ciała
wpływa dodatnio na postawę ka* ’«j 
osftby w iydu  towanyskiem i zawodo- 
wenr. Można ją uzyskać przez noszenie 
Bersom obcasów gumowych, które u- 
przyiemniają chód.

Nie dajcie się nakłonić ani też złu­
dzić i żądajcie jedynie praw­

dziwych Bersona ebcasów 
1 .gumowych.

obcasy gumowe. ^

W IELK Ą PARTJĘ

140X56 cm., w cenie 15 koron czeskich 
aa sztukę, opłatnie granica czesko-słowacka, 
i pozwoleniem wywozu sprzeda zaraz

CHEMICZNA FABRYKA

Knothe & Fritsche
Sp. z ogr. por.

Bodenbach nad Elbą,
C zech o sło w a cja . 71/186—2

B A R
SWOJSKI
Bntnt tfeldt zaa^atrzaay 
« zimne i prące prztkątkł.
Kuchnia doborowe.

Wina i trunki wszelkiego 
rodzaji. Lokal otwarty 
codzie* od 9-tt wieczór

K R A K Ó W  
Ma*j Rynek 3.

lY .,.V : ł ,V ., ., ., .V r V .V ., .V .Y i, ,W .W ,V W  a W A W
J

BIURO ;  

R E K L A M Y  \
PRASA” !

KRAKÓW £
•KARMELICKA 16 

TELEFON 20-86.

STANISŁAW BIELECKI SKŁAD FUTEk I PRACOWNIA KUŚNIERSKA
K R A K Ó W , U L I C A  P f l S K L S Y A  L . 1 5 .

N L I C A  W  WIELKIM W Y S M H n  
PŁASZCZE I ŻAKIETY PER SK IE, K A L S K H M W I, RETO WE, tR EB C O W S I A lT R A C H M S W g  R #W H M * W T M  MĘSKIE I M N S K I t

Kw i t k i ,  c z a r k i  i  s a i  a i r r o u ą .
PRZY JM U JE ZA N Ó W IIN U L -  WLDLWS N A JM W U T C M  P A IS E Ó W  M  H a n  O Z M U U J f .  -  RRŁT K EKI I REPERA CJE P R

10

Bedaktu odyewiemdny: Waweatj Lotbtewtes.


